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2ądamy natychmiastowego uwolnienia polskich statków 

"Praca" i "Gottwaid" oraz ich załóg 

organKw·I·N' 01111 N' "\L' Depesze m;nlstra spraw zagranicznych PRL Stanisława Skrzeszewskiego 

Polskiej 
WARSZAWA (PAP). W 

Zjednoczonej 
Partii 

Robotniczej I I{IIlZOW.l1\1 ( 
~----------~ , 

lwlcV .. ku z bez.prawnym upro­
wadzen iem sta.tków "Pra~" 
I "GottwaId" mInister spraw 
lClJgran lewych PRL wystoso­
wał w dn;u 17 bm. następują 
re depesze do przewodniczą' 
cej VIII &esJi Zgromadze­
nia OgÓlnego I do sekreta.rla 
tu generalnego ONZ. Nr 117 (1536) - Rzeszów. środa 19 maja 1954 r. 

Rośnie fala oburzenia przeciwko ameryka6skim siewcom niepokoJu Pod przeworlnicfwem 
ministra Molotowa 
odbyło się niejawne 

posiedzenie 
konferencji genewslliej 

-

GENEWA (PAP). 18 maia 
odbyło się pod przewodnie 
twem ministra 'spraw zagranicl 
nych ZSRR Molotowa niejaw· 
ne posiedzenie konferencji ge· 
newskiej. 

Na posiedzeniu ogloszono 
następujący komunikat oficjal­
ny: 
. "W dniu 18 maja na posie­
dzeniu - niejawnym członko· 
wie dziewięciu delegacji oma· 
wiali w dalsłym cią!Zu pro· 
blem przywrocenia pokoju w 
Indochinach". 

w odpowjedzi na niecne prowokacje 
wzmożemy walkę o przedterminową 

imperialistów 
realizację 

naszych planów produkcyJnych 
WARSZA W A (PAP:). Na Odbywających się nadal masów­

kach ludzie praey z głębokim oburzenIem piętnują spraw­
ców I InspIratorów hanIebnej napaścI na nasz statek "Gott­
waid". 

STALINOGROD (PAP). róźniejszych prowokacji, ma-
Do głębi oburzeni są ludzte jących na celu niedopuszcze· 
pracy Ślaska. Na ullcach,'w nie do stablllzacjl w stosun-
tramwajach, w pociągach - kach międzynarodowych. Ale 
wszędzie słychać słowa pięt- wo!a 1l.;Id6w .lest większą si-
nuJące bandyckich napastnl- lą. Ta. siła zwycięży". 
ków I Ich protektorów. * * * 

Walczmy o vraroo 

uczestniczenia 

TV ro.lJstaroacl~ 

rolniczych 

t:hłopi indywidualni 
wlączają si~ 

do WSPÓlz8u'odnirhva 
Nie szczędzlll na swe.l ma SZCZECIN (PAP). Na ma Fala współzawodnictwa o 

lallzwyezajna s~sla sówce ostrych słów, pełnych sowym zebranIu pracowni- prawo uczestnictwa w wy' 
• pogardy I nienawiści do pod ków Polskiej Zeglugi Mor- stawach rolniczych zata.cza 
Swlatowej Rady Pokoju żegaczy wojennych, górnicy skieJ oraz rodzin marY"2" coraz szersze kręgi, olJ-ej-

~bradować badzie kop<11ni .. Gottwald", klórzy floty handlowej Elżble(a Iwa· muJąc swym 7.asięgi·em sPÓJ 
v 'f utrzymywali ścisła przyjaciel· siow mówiła: dzieinia produkcyjne, C<lle 

W Berlinie w dniach ską laczno~ć z załogą statku, "Nikt chyba li n,as nIe ma gromMy, poszczególnych 
.. Bezprawne zatrzymanie Więcej złudzeń, że Imperla.J!- gospodarzy. Coraz wlę<'ej 

23 - 28 maja naszego statku - mówi Hen styczne koła Stall ów ZJedno- praC'uJącyoo chłopów wł q-
ryk Szvmańskl. ła.dowacz od czonych lich naJmici sa. za- cza się do walkI o wY&Qkie 

WIEDEN (PAP). - Sekrc· dzlału'V - to 7.bó,eckl wy- urodzaje. 
tariat Swiatowel' Radu O!llosil H hl I klętymI wrogami pokoJu I 2"0' ,." 

J ~ C7.yn. \'vlemy, że za z ram międzynarodoweJ współpI'acy. v mlesuancow groma.-
następujący komullikat: stoją amerykallscy podże~a- Nikogo nie oszukaJą słowami dy Fuloma w powl€cle rze-

Nadzwyczajna sesja Swiato· cze wO,iennl, ci co nie C'hcą l"" szowskim na wbraillill gro· 
. R d P I d' . ..11'0 nosc i .. demokrpc.la". l I 

wel a Y okoju oc bę zle SIę dopuścić clo odpre~enla mię- Te słowa są kalane przez ich madzklm postanowi o w ą· 
\V Berlinie w dniacII 23-28 c1zynarodowego. Ale myl~ się szczekaczki radiowe". czyć się równl€z do tego szla 
maja. w swych rncllubech. Nas>:e si W uchwalonej na zehranlu ch-etnego współzawoonlctwa 

Swiatowa Rada PokOl' u roz· Iv, slłv, nokolu """'nA, Nic nie l zw'ększenlem prod'ukcji roI-""" rew ucjl pracownicy PZM do P l patrzy m. ill, sprawę bezpie· zmieni bIegu historII". neJ, ostanowi I oni przez 
czcństwa i niezawislości naro· magaJa się poszanowania ra.cjona·lne żywIenie I t ros-
d · . J • .• I' " * * * pl-aw bandery polskiej na lell'\V" opl'oko poci 'l I' P<ic' mI"', '011' la \ rownJe!. ,0mCC7.IIOS<"' q '- '" ~ 

,zlikwid(l\\'ani.1 g-ro;i>" uż 'c ia G n/\ NSK (PAP\. RośnIe wsn'slkieh wodach, ni.ezwlocz ('wość krów do 3 tys. 11-
bomby atomowe.i i wodorowej - -'in~c,~"'łl1d 7.T-p'acY 1W yim:ezd '~ MI!'O.zW1:1lnłeu4ą.~W ..r~. - l l" j{y - <i(:ztHe: - ! -

. .1.. ' . ,' ,' . ca" I .,Go~twald", Ich za1óg Chłopi z Po.[',włzd.~\va po 
Wyrazi ona wolę ludzi c~' Pows7.echn~ Jest ohurzenle lu I ładunk 6w. 

Irgo św'nta. k'órzv DI"~gll~ w c1nośri na aR'resywne kola 6me * * * sta:nowlll zwlę-kszyć plon źy 
miarę swych sił prlYClynić si~ l'\"kańskle o(lpowiedzialne za t" I ow&a o 2 kwintale l 

fa"'kt l','ezpr'ą\vla.' HRAKOW (PA,P). W 14 za h~,,'~ cIOl\.,·chcz'asowe zbiory do rozwi,)zania ważnych prob' ~ r 

lE'mów międzynarodowych w "Imnerla1ilm am<E'rYkańsklkladach przemysłowych Kra- lnu podnteść o 1 kw:ntai. 
duchu zl~g-odzenia napięcia i I - mriwlł prof. dr Boles1aw kowa od?yłV się w dniu 18 Gromada Budy postaillo-
\V ducllU pokoju. KHsprowicz - chwyta się naj bm, ma~owkl 'protestacyjne. IV:ł" p()(;nieś(' plony upraw 

______________________ .____ WszędZIe mlaly one burzłlwy l!)OŻOWYC;l o 2 kwil~tal-e na 

Ostatnie IIrzygotowanla do meC,lU rewanżowclo 

23 maja mecz Węgry - Anłllia 
SKŁAD WĘGROW NA MECZ 

Z ANGLIĄ 

BUDAPESZT (PAP). Węgrzy 
ustalili już przypuszczalny skłat;:! 
swojej reprezentacji na rewan­
żowy mecz piłkarski z Anglią 
w dniu 23 bm. w Budapeszcie, 
W porównaniu ze składem, któ- I 
ry pół roku temu pokonał An­
glię w Londynie 6:3 zaszła tyl­
ko jedna zmIana. Na prawym 
ekrzydle zamiast Budaia zagra 
Toth II. 
Węgrzy wystąpią więc w skla­

dzie: Grosics. Buzansky, Lorant, 
Lanto., Bozsik, Zakarlas, 
Toht II, Kocs!s, Hldegkutl, Pus­
kas, Csibor. . . . . 

zegrall sparringowe !Jpotkanle w 
Amsterdam le zwyciężając repre­
zentację tegs miasta .:1 (1:0) 

Z POBYTU KOI,ARZY 
. W PRADZE 

PRAGA (PAP), 18 bm, uczest­
nicy VII Wyścigu Pokoju zwie­
dzili autokarami Pragę. W go­
dzinach popoludnlowych przed­
stawiciele poszczególnych dru­
żyn podejmowani byli przez pre 
zydenta miasta Pragi dr Vacka. 
Wieczorem uczestnicy wyścigu 
obecni byli w teatrze Im; Sme­
tany na operze .. Sprzedana Da­
rzeczona". 
Uroczy.~te zakończenie VII Wy 

śclgu Pokoju połączone z rozda­
niem nagrÓd odbędzie się w środę I 
19 bm. w Ratuszu. Tego samego 
dnIa przed południem d,rutyny I 
zagraniczne podejmowane bedą 
przez załogi praskich zakładów 
pracy. 

przebiel!. Surowo piQtnowano I<;;żdym hektarl€. \V gr0-
napastników I s-prawcciw' napa ma<Clz!e te.! Floria,n We-
duo czek zobowiązał się zwięk· 

"Gdy na konrerencJI w Ge szyć wydajność owsa o 2 
newie mówi stę o odprężeniu kwintale, Francls7.ek Na-
sytua .... jI mlędzvnarodowe.l _ bożny - wydajność buraka 
mówił m. In. ślusarz oddz!a cukrowego o 4 kwint<1le, 
łu mechanicznego zakładów StanIsław NIemiec - wy-
lm. Szadkowskiego. 7Mp·o- dajność ziemniaków o 40 

kwintct1!. 
wlec Sołtys - to nrowokato- Stanisław Po.rada z MI-
rzy czangkaiszekowscy, Inspi· Ioclna tak bAdzie źywll I 
rowanl przez USA, rabują "Y 

jUt drugi nasz statek. Gorąco plelęgnowa·ł swoJe krowv, 
pro~stu.!emy przeC'lwko tym by każda z nich dala 3.5 
korsarskim wyczynom, prze- tys. mrów mleka roczn le 

Andrzej Skrabucha z te.! 
ciwko zamachom na pokóJ!" samej groma,dy zobowiązał 

W uchwaloneJ jednomyśl- się wyprodukować 400 kwln 
nie rezolucji czytamy m. In.: tall bu.raków pastewnych 

"W odpowIedzi na nIecne z h~ktara, a Wincenty Po-
prowokacJe Imperialistów rada 200 kwintaJI zlemnla-
wzmoźemy walkę ° przedter ków . 
minową realizaCję naszych Jak dotychczas ta faliol 
"lan6w produkcyjnych, jesz- współzawodnictwa nIe do-
cze lepieJ przyczynImy, sie do ta.rla .leszcze do PG R-Ów. 
utrwalenia sprawy pokoju". 

Setki tysięcy sympatyl<ów pił­
ki nożnej na Węgrzech ze stale 
wzrastającym napięciem ocze­
kują dnia meczu rewanżowego 
Węgry-Anglia, 23 maja., W sto­
licy Węgier najwa70iejszą 
troską l tematem wszystkich 
rozmów jest obecnie sprawa 
zdObycia biletu na mecZ. Mimo 
powiększenia liczby miejSC na 
Stadionie Ludowym z 70 tys nd 
~5.300, rozdzielnik biletów nie 
zaspokoi oczywiście wszystki~h 
potrzeb. 

D .. bata w parlamencie hinduskim nad polityką zaq,aniczną 

Drużyna angielska przyjechała 
do Budapesztu we wtorek 18 
maja. Anglicy udadzą mę na 
kilka dni nad jezioro Baldt"n 
i dopiero na dwa dni przed me­
czem powrócą do Budapesdll. 
Tego samego ,dnia spodziew·my 
był również przy jazd sędziego 
glównego Wiocha Bernardi w 
towarzystwie dwóch wloskich 
sędziów liniowych. 

W piątek 14 bm. Węgrzy ro-

Premier Nehru wypowiada się za przyznaniem Chinom Ludowym 
należnego im prawnie miejsca w Organizacii Narodów Zjednoczonych 

DELHI (PAP). - Premier 
Inuii Nehruprzemawial 18 
bm. w Izli'ie Wyższej parla, 
mentu, zapoczątkowując deba­
tę nad polityką zagraniczną 

, lnuii. 

Premier Nehru domagał 5ię I 
przywrócenia Chinom Ludo­
wym należnego, im prawnie 
miejsca w ONZ I oświadczył 
m. in.: 

nie jedności Korei jest w lej 
chwili niemożliwe, to jedn;lk 
Korea pólnocna i południo\\'J 
mogłyby utwor7.yć jakiś wspól­
ny organ czy komisję dla nn· 
patrzenia wspólnych proble· 
mów. 

Walka mas pracujących Włoch 

,,2ródłem wielu trudności w 
ciągu ostatnich czterech iat 
był przede wszystkim fakt, że 
pewne kraje nie chcą zająć re· 
alistycznego stanowiska wobec 
rządu, który rzeczywiście repre 
zentuje naród chiński. Jest fak­
tem zdumiewającym i absurd al 
nym, że niektórzy uważaj~ 
glos Formozy (tj. Czang Kai· 
szeka) za prawdziwy glos 
Chin" .. 

W ten sposób w drodze ro­
kowań i wzajemnego poroZlI­
mienia jedność Korei mogła by 
być po pewnym czasie przy· 
wrócona. 

R7.Yi\\ (PAP). J~k don",si 
prasa wi<1ska, w licznych ok, e 
gach WLJCh. a zwlas7.oa na Dói 
'nocy kraju. wzmaga si~ wa 1i<1 
mas prClcllj~cych o p(lrłwyżk~ 
plcc i lep57.e warunki pracy. 

17 bm. zastrajkowali w fu 
rynie i Mediolanie rnbotni'~y 
przemy;,łu melillurgicznego I 
Również 17 bm. przerwali Dr; 

cę robotnicy przemy~łu bud,)­
wla ne"o w miastach Bergam0. 
I"\ode;ie i Reggio Nell' Emilh 
18 bm. rozpoczął się strajk 45 
tysięcy robotników przemysiu 
gllnlOW.:go Trwa nadal strajl; 
roboiników rolnych prowincji 

Rovig~. mimo terr.()rl~ i. aresz'l 
lowanla 132 stralkującycll. 

Na5tępnie premier Nehru 
podkreśli/, że jeśli przywró~e, 

Premier zaznaczył. że podl)­
bna zasada mogłaby być Z1' 

stosowana do Indochin. 
Po dalszej dyskusJi ob:~ 

izby parlamentu hinduskieg') 
zaaprobowaly politykę zagrani 
czną premiera Nehru. 

PanI Laksml Pandit 
przewodnicząca Zgromadze­
nIa Ogólnego NZ, New York. 

Pani Przewodniczącal 
Dnia 13 bm. piraci Cza.ng, 

Hal-swka przy aktywnym u­
dz!ale sa.mololówUSA doko­
nali zbrojnej napaścI w <Xl­
legIoki 450 ml! na wschód 
od Taiwanu na polski state·k 
han'dlowy .. Gottwald'·, odhy· 
wający swój pokojowy rejs 
I bezprC1lWl1le statek wraz z 
za,togą uwIęzilI. Wiadomo Pa­
ni, ze mnl€j wIęcej pół roku 
temu zootat n<,.padnlęly I prze 
mocą uprowad'zony w po-dob­
nyc.h okolicznościa.oh polski 
statek handlowy .. Pf':C'u", 
którego załoga jest po dzień 
dzislej.szy wlęz;ona na Tai­
woole. W ohu wypadka<Ch 
odpoWiedzIalność za pogwał· 
cenie norm prawa międzyna­
rodowego I praw ludzkich 
spa·da na Stany Zjednoczone. 
Rząd Sta,nów Zjednoczonych, 
klórego siły zbrojne kontro' 
lują wody tego obszaru I u­
czyniły z chińskiej wyspy 
Talwan bazę dla swych wy­
padów, wykorzystuje klikę 
kuomintangowską jako narzę­
dzie prowokacji I gwałtów w 
stosunka.ch mlędzynarQdo­
wych. 

Rząd Polskiel Rz-eczypos· 
polite.l LudoweJ zwraca się 
do P2Jnl ja.ko przewodniczą­
ce.l VIII sesJI ONZ z prośhą 
o ])Odjęcie n lezhędnych kro­
ków w sprawie na.tychm:astol 
wego zwolnienia załóg i zwro 

tu obu zagra blonych statk6w 
polskich. Rząd polskI chce 
wierzyć, te ONZ zajmie w 
tej sprawie właściwe stano­
wisko w Interesie posz8Jl1owa 
nla elementa.rnych zasad pra­
wa mlęrłzynarodowego, wolno 
ścl teglugi ora,z bezpl-ecreń­
stwa kra.łów AzJI I rozwoju 
Ich stosunków z Europą i z 
innymi kra,Jaml świata. 

Z upoważnienIa rządu PRL 

St. Skrzeszewski 
lYllnlster Spraw 

_ ZagranIcznych 

* '" 
Pan Dag Hammarskjoeld 

sekretarz generalny 
OrganizacjI Narodów 

Zjednoczonych 
New York 

PanIe Sekretarzu Generalny! 
Dnia 13 hm. na re1nym 

morzu w Ofllegloś.c; 4.50 mU 
na wschód od Ta·lwanu lO6taJ 
ostrzelany I przemo{'C! upro­
wadzOllY przez piratów czan~ 
kalswkowsklch przy czynnym 
udziale samolotńw USA pol­
ski statek handlowy .. Gott­
wald". Ja,k Panu wIadomo, 
je6t to Już drlJgl akt he7.praw 
neJ.nap'h'kl na p.,lskl statek 
uprawldJ<j<CY [)o}kolową teglu­
gę na wodach r>a.lekleRo 
"Vschoclu. prly czym sta·lek 
.. Praca" I Jego zaloga tlą 
do dziś dnia więllone na Tal 

(Ciąg daiszlI na str. 2) 

Konfer(>nc;a m/odz;(>źu pllToppiskid 

Uczynimy wszystko. aby Europa słała 51, 
bastłonem pokoju I przyJatni 

między narodami 
BERLIN (PAP). 18 bm. 

w Berlinl-e rozpoczęła obra­
dy konferencja. mJodzleży 
krajÓW eUl'Opejsk:ch prz~lw 
ko .. ellrop.eJskle.i wspól1'1{)cle 
obronnej" , o pokój i , przy­
J at ll, .7~~ol8:!lą ~ z ln !c:laty~~y , 
nli<Xlzi e.zy !l leniiie<:/(Ier I fr~łIl ' 
cu~kl€j, W konrerencjl b!e­
ne ud7.iał 12.0 delagałów ° 
różnych poglądach politycz­
nych z 6 puństw, które ma­
ją wejść w skład ,.europeJ­
sklej wspólnoty obronn.ej". 
oraz cłelcQ'a<C'.le mlcclzi-eźy ze 
Zwiazku Radzie.c.klego, Pc·l­
s,ki: 'Węgier, Rumunii. Buł· 
garil, Czechoslowacji, No!"­
wegll. Szwecji, DanI!, Flnlan 
dU. Szwaj.carll I Niemieckiej 
R€publlkl Demokratycznej, 

Prz€.wodnlczący Związku 
WolneJ Młodz:eży Nleml-ec­
ki€.1 (FDJ) Honecker powllal 
liC Z€st n I ków kon[er-enc II w 
Imieniu miłującel pokÓj mlo­
dzieży niemieckieJ. 

* • • 
Na posledzen!u przedpołudniO­

wym wyglosił przemÓWienie de­
legat polski, poeta katolicki Mi­
kOłaj Ro~~worowski. 

Drodzy przyjaciele - oświad­
czył on - .Iako poeta katoltckl 
pragnę przekazać Wam najser­
deczniejsze braterskie pozdro­
wienia l zapewnić o naszej Ole­
złomnej solidarności z walką. 
którą toczy cała uczciwa mło­
dzież Europy w imię pok:oju l 
przyjaźni między narodami. 

Katolicka młodzież m(Jj~go 
kraju ż niepokojem obserWUje 

. odbudowę' militaryzmu w Niem­
czech zachodnich oraz niegodne 
nadużywanie' autorytetu; naszej I 
religii dla szerzenia przewrot-

nych ha"el "krucjaty" przeciw­
ko narodom milującym pokÓj. 
Wiele delegacji mlodzletowych 
z innych krajÓW. które od wle­
dz!ly Polskę, miało sposobnoś6 

, zobaczyć. z jakim heroizmem I 
uz.asadpioną dU'l',ą patrioc,! .. "MIl 1:._ 
scy - ,bez względu- ' . na'· rót/1 cę · 
' P.~zekonań, J'eli!Ujny~h czy _ m~ 
zo{i cznych - bltdują lepsilj 
i>rzy"~lość ' swoJc .1 o .l<;zyzny, 

Z narodem ni e mieckim . który 
wybral demokrację I pokój, łą­
czą nas dziś g1 anice na Odrze 
l Nysie i w"pólna walka prze­
cIwko tendencjom milltarystycz 
nym, zagrażaj~cym w jednako­
.wym stopniu wspólnemu dobru 
Francuzów, Polaków .lak I Niem 
cÓw. Czyż za~em może być w 
tYln coś dziwne.;o, że jak l.reni. 
cy oka naród mÓj. pragnie 
strzec swego prawa do spokoj­
n~go rozwoju, że występuje zde 
cydowanie I jerlnomyśJnie 'prze­
ciwko odbudowie odwetowego 
Wehrmachtu, przeciwko t. zw. 
"armii europejSkiej". 
Wierzę niezlomnle - zakoń-

ctyl Rostworow"kl - że mlodzl 
katolicy Niemiec zachodnich, 
Francji, Belgii, Włoch i Holan­
dii, w Imię wlasne.i szczę,\Ilwej 
przyszłości, w imię interesów 
!Jwoich narodów nie pozwolą, a­
by .. europejSka wspólnota obton 
na stała się rzeczywistością, nie 
pozwolą, aby w Ich krajach do­
szły do glosu sily militaryzmu 
l faszyZmu. 

• • 
Na posl<edzeniu prz-erlip()łll­

dn:owym przemawiali delega­
ci z kilku krajów. 

Na za.końoen ie pr7cctpo­
łudnlowego p<.x;lecl7enia u­
tworzono c7.tery komicJe. któ 
re za! mą się poszczególnymI 
zagadnieniamI. 

NIESTOSOWNOŚĆ 
Najniesłuszniej mieszkańcy Łowiec (pow. jarosławski) 

wieszali psy na ekipie kina objazdowego, które miało zawi­
tać do tejże gromady. 

Najnlesluszniej! 

Gdyby wiedzieli jak sprawy "toją. na pewno zrozumieliby 
ową niestosownoSt. Sanli wYPoczywcdi, a myśleli, że pra .. 
cownlcy kina będą się mordować tyle kilometrów do Ło­
\viec. 

Jasne, te ekipa kina objazdowego nie mogła CtObie prze­
rywać wypoczynku po niedZielnym obiadku. 

WpraWdzie ten i ów w Łowcach twierdził uparcie, te 
niedziela jest dniem pracy dla kinowych ekip ObjazdOWYCh, 
ale o tym kiedy nie ma pracy, najlepiej chyba wiedzą ci, 
co nie przyjechali. 

W zdenerwo\vaniu łatw.o o nieprzemyślane stwierdzenia 
I ~latego nie można dawać wiary temu co mówiono w Łow-
'cach 9 bm. (ek) 
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odważyli 
si-ę 

Zjazd IrajowyStronnictwa Demokratyczn ego 
zakończył swe obrady w Warszawie 

Żądamy Ił3tycbmiastowegn uwolnienia 
polskich statków "Praca" i "Gattwald" 

oraz ICh załóg 
1. meryk.an"kl dziennik .. New 

York lierald Tribune" pl­
sal przed paroma dniami, .. W 
chwili bieżąoej USA posladaja 
roz:paczlfwie małe .możllwoścl ; 
wywierania wplywu na decy­
dujące wydarzenia. Stany Zje­
dnoczone są coraz barduej od­
izolowane ... " 

WARSZAWA (PAP). W d1 iu 
17 bm. zakończylobrady Zja!Q 
KrRjowy Stronnictwa DeTl1vl<rll 
tycznego. Zjazd przyjął reJel ~t 
spr~lVnzda\\'czy przewodniczą' 
cego CI( SD WHcł~wa Barci· 
k()~l'sl<iego. referat o zadaniach 
Stronnictwa Demokratyczneg, 
w zwi'IZku zuchwalami 1.1 
Zjazdu Polskiej Zjednoczon'-'J 
PHrtii R<'lbotniczej, wygl()s~ony 
.prz~z sł'krelarza genera I ne~J 
\. K SD L€ona Chajna oraz re­
ferat organizacyj.no·,tatulo .. y 
z· cy sekr.e.tarzag.eneralnego 
CI( SD -lvemunt? M.(l!~kw" -
za wytyczne dalszej pracy 
stronnictwa. 

Zjazd zil1wieroził nowy S~a­
lul SD, dokonał wyhoTU no· 
wych wladz nac-zelnych stron· 
n-ictwa oraz przyją"/ rezolucję· 

W ,dwudniowej dyskusji. w 
której uczestnlczylo 4 ł mów 
ców. wszechstronnie omówion') 
najważniejsze dziedziny pra,:y 
stronnic1wa. 

Zjazd wybral skladaj,jcy ,i~ 
z ~U członków i 25 zastępcow 
cz'lonków Cen tra lny Kumite; 
Stronnictwa Dem"kra tyrz ne~() 
oraz Centraln~ Komisję Rew' 
zyjn<j i Centralny Sąd S·tron 
niclwa . 
W~ród entuzjazmu delegalriw 

przyiętlJ zosiała re7.0lucj;; Zjill 
du Kra jowego Stronniclwa De 
mokratycznego. 

Przemówienie końcowe zamy 
kające Zjnd wygłosi I Waclil\lJ 
Ba rciknwski. 

Zj azd za kończono orl~riewa' 
niem "Międzynarodówki ", 

Władze na~Z&'n8 
Stronnictw! 

. DemokratynRqo 
WARSZAWA (PAP). w aniu 

16 bm. po ząmknlęclu obrad 
Krajowego Zjazdu Stronnictwa 
Demokratycznego odbylo się po­
siedzenie nowowybranego Cen­
tralnego Komitetu StrOnnictwa. 
Centralny Komitet wybrał pre­
zydium w następującym 51<la­
dzie: przewodniczący - Wacław 
Barclkowski, zastępca przewo­
dniczącego - StanislalV Kulczyli 
ski, sekretarz generalny - Leon 
Cllajn, zastępca sekretarza ge­
neralnego - Zygmunt 111osk wa, 
członkOlwie prezyaium: Broni· 
sław Chmielewski, Marla J8SZ­
czukowa, Jerzy Jodlowsl<ł, Eu­
genia .K .. assowska, Tacl~usz MI­
chejda, StanislawOchab, Józf'f 
P!skcrskl, Jan Rabanowskl, Jan 
Karol Wencie. 

(Ciąg dalszu ze str. I) 
wanie. Oc1powlp.dzlalnc6ć za 
te ed<ty na.paśc1 spada n.!J 
flad Stanów Ziedn()l: l.On'y~·h . · 
kt{\rv po6ługuJe się lha,nkrJl 
towa·ną kliką kJJoml.nl;!,ng(.w 
ską dla zakłócenia pokolowej 
:Żeghlgi. ola wywoływanta ró· 
żny{'h prowokacJt I utrzymy II' 

wanla n~,prę7.enla na Dale-
k lm Wschodzie. . 

Nie ulega w<łlpllwoścl. te 
bierna postawa ONZ wohec 
pirackiego porwania statku 
"Pr.oca" - m:mo wlelokrot· 
nych wystąp!eń PolskI na fo­
rum Organ I 7..aeJ I .- 7. ac h ęt' t 
ła amerykań.c;k1ch mocoo~ w­
<,ów Czang Ka,I-szeka do no 
w.el prowokac.ll. I 

Rza.d polskI domaga się, 
aby położyć kres aktom bez-

prawla I pirackim WYPClIdom: 
które stalTIowlą poważną gruz 
bę dla wol noś<: I teglugl. dla 
rozwoJu pokQJowych slooun­
ków m!ędzy narodami śwtar 
ta t (;Ja. odprężenia w syluą­
ell m l ę;ltynarorlowe.l. 

R7-ad Poisklei Rze<:zy]Xl6-
pol'teJ Ludowej zwraea 61~ 
do. Pana. Jako. sekretarza ge­
neralre)"{o ONZ, orga,nlzacJI, 
do które:1 należy Qbrona praw 
w &tosunkoh mlęrlzynarodo­
wyeh: Q podJęcie Ja.k naJener 
gicznle.lszych kroków w 
&prawle natyohm la.s:towego 
zwolnienIa obu .statków wra21 
z ?il1ogaml. 

Z upow8żnlenla rządu PRL 
Sto Skrzeszewski 
Minister Spraw 
Zagranlcznycb 

Swlęte słowa. którym wypa­
da tylkO przyklasnąć. A jakby 
na potwierd'lenie glęboMej 
shl57.noścl tych stów pr'lyszta 
z Paryża wiadomośl', że rząd 
Laniela postanowił odroczyć 
debatę we Irancusklm Zgro­
madzeniu Narod0wym nad u­
kładem o .,armll europe.j­
sklej". Tak więc za parę dni 
minie druga rocznica podpisa­
nia tego ukladu, a ratyfikacja 
jego wydaje się być dziś rów­
nie odległa jak przed rokiem 
czy póltora. A skądinąd wIa­
domo, że realizacja tego u Kła­
du jest jednym z kam"!e ni wę­
gielnych polityki zagranlczpej 
USA, że amerykańSlcy rzeczni­
cy "polityki siły" szczegóIną 
wagę przywiązują do tego, by 
jak naj prędzej miliony Niem­
ców, Francuzów, Belg6w czy 
Włochów przywdziały ,.euro­
pejskie" mundury, by jak naj­
prędzej móc pod szyldem 
"armii europejskiej" postawić 
na nogi hitlerowski Wehr­
macht. 

'Rezolucja uchwalona przez Zjazd Kra!owy SD Depesza Centrallel Rady Związk6. Zawodowych '0 S.łat,,,.j Federac;i Z wiązków Zawodowych 

Ale - jak przyznaje "New 
York Herald Tribune" - USA 
posiadają rozpaczliwie małe 
możllwoscl wywierania wply­
wu na decydujące wyda rzenia. 
Pan Dulles i jego przyjaciele 
nie byli w stanie zapobiec 1'0-

zejmo\V1 w Korei, odbyciu kon 
feren cji berlillskie.i, nie byli w 
stan-ie storpedować obradują­
cej dziś konferencji genew­
skiej. Okazuje się raz jeszcze, 
że mimo gróżb i próśb nie byli 
w stanie lOrzez dwa lata prze­
forsować we F rancji ratyfika­
cji układu w sprawie "arm ii 
europejskiej" . Wzlęly w łeb 
wszelkie rozkłady jazdy I ka­
lenda rzyk.l, któ r e Waszyngton 
bezpośrednio lub za pośrednic­
twem swego ambasadora w Pa 
ryż u wyznaczał francuskiemu 
rządowi. 

Jak wiadomo rząd pana La­
ni.ela przed paroma dniami u­
trzymał się przy władzy wlęk­
slością zaledwie 2 głosów (mo­
wa o większości względne.!. 
gdyż wielu deputowanych 
wstrzymało się od głosu alba 
nie wzięło w ogóle udziału w 
dyskusji nad votum zaufania 
dla ·rządu Laniela) . 
Otóż ów "trup" wolał odro­

czyć debatę niż ryzykować 
nieu chronną w. tych warun­
I<:ach ldęskę. 

Odroczenie we Francji n'8 
czas nieokreślc>ny debaty nad 
sprawą "armil europeJskieJ" 
to jeszcze jedna porażka "po­
lityki siły" I jej zwolenników. 

. Tej porażki, podobnie jal< 
wszystkich porażek, kt6rych 
doznają amerykańscy Imperia­
liści w ostatnich latach, a 
zwłasz~za w ostatnich mleslą­
cach nie zrekompensują r&ine 
prowokacje w rodzaju korsar­
skich napaści na polskie stat­
ki handlowe. Prowokacja jest 
bronią słabych . A rosnąca sła­
bość , pogłębiająca się I·zolacja 
wojakÓW z Waszyngtonu i Ich 
kumotrów z Paryża to znak 
szczeg61ny naszych czasów. 

R. 

E\lalmacja Tannyrh 
jeńrów francuskich 

z Oien Hien Fu 
LONDYN (PAP). AgenCja Reu 

tera donosi z Hanoi. że mimo 
bombardowania szosy nr. 41 do­
wództwo wietnamskich wojsk 
ludowych nie przerwało ewa kU­
(lcji rannych z Dien Blen Fu. 
W dniu 18 maja wieczorem dal­
sza grupa rannych przybyla na 
pOkładzie śmiglowca francuokle­
go do Luang Prabang. 

Rezolucja wskazuje na 
wstępie na wk1ad Stronnic­
twa Demokratycznego w o­
siągnięcIa 'gospodarcze, kul­
turalne i społeczne naszego 
narodu, podkreślając, ze roz­
szerzanie i umacnianie Frcn­
tu Narodowego oraz pomna­
żanie wkładu inteligencii i 
rumiosła w wielkie dzieło 
budownictwa socjalistyczne­
go w naszym kraju stanowi 
podstawowy obowiązek slron 
nictwa. 

,;Zjazd Kraj<lWY Stronnic­
twa Demokratycznego - czy 
tamy w rezolucji - pozdra­
wia naszą bohaterską kłasę 
robotniczą i jej partię 
Pc!ską Z'ednoczoną Partię 
Robotniczą - kierowniczą si 
łę narodu, k~órej hart i ro­
zumna polityka decydują o 
6ukcesach i zwycięstwach 
narodu na drodze do Polski 
socjalistycznej. 

Zjazd stwierdza. że w dzie­
le realizacji wielkiego pro­
gramu Frontu Narodowego 
umacnia się wi.ęź braterskiej 
współpracy Stronnictwa. De­
mokratycznego z Po'l~ką 'Zje­
dnoczoną Partią Robotni­
czą"· 

Podkreślając następnie, że 

uchwały II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przyjęte zostały z uzna­
niem przez cały naród pol­
ski i stały się je,go progra­
m~m działania - rezo.Juc:a 
wzywa' wszystkich cSonków 
stronnictwa oraz wszystkie 
jego ogniwa orgaoizaCYjnedo 
wzmożenia działalności nad 
rozwijaniem -postawy ideolo 
gicznej i pa trio+.yclilej - b2 z 
partyjnej InteligencjI 1 rze­
mi<Jl;ła. "Zadaniem Stronnic­
twa Demokratycznego - gło­
si rezolucja - jest pomoc in­
teligencji z nim ZWiązanej w 
czynnym wykorzystaniu sze­
rokich możliwości, jakie 0-

twiera ustrój Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej dla 
twórczego jej udziału w bu­
dowanu nowego życia naro­
du". 

Rezolucja stwierdza dalej, 
ż~ władza ludQwa stwarza 

Minisłf"l' boński grozI FrHnf'ji 

Faszyści d'omaeają sią ratyfikacji 
układu o "armii europejskiej" 

BERLIN (PAP). Jak dono~i I 
agencja ADN, m:ni,ter trans­
portu w rządzie bońskim Se­
ebohm: (partia niemiecka) 
przemawiając na jednym ze 
zjazdów wys)ąpil z pogrói~il­
mi pod adresem Francji, dom3 
gaj i)c się, aby ratyfil<owala 01'~ 
ukl ad o .. armii europejskiej"'. 

Nie będziemy czekać w nie· 
skońcloność oświadczyl 
Sel'bohm - bęclzi e my mus:e!i 
postawić sobie pytanie: czy m') 
żerny jeszcze liczyć na Fran· 
cię i Wiochy? Je ś li nie to bę­
dziemy zmuszeni szukać inne· 
go roz\\'i ąz ania i znajdziemy 
je". Seebohm wspomniał ou­
kladzie woj5kowym między 
DS . .\, a Niemcami zachodnimi, 

do którego mają przylą~zyć się 
inne kraje popierające polity­
kę amerykańską w Europip.. 
Plan ten, który zmier'1.'8 do z.a­
stąpienia "europejski.ej wsp.::>l­
noty obronnej" paktem wojsko­
wym między USA, Niemcami 
zachodnimi, Hiszpanią i Tur· 
cją, będzie - jak 5twierd7.11 
ADN - tematem rozmów mię ­
dzy rządem bońskim, a jednym 
z. ministrów hiszpańskich, mil­
jącym przybyć wkrótce do 
Bonn. 
Wysłannik fa~zystowskiego 

reżymu franco zostan ie pr~y' 

jęty prz-ez prezydenta Niemiec 
zachodn ich Heussa i przez 
ku nclerza Adenauera. 

coraz lepsze warunki dla 
działalności i bytu rzemio­
sła oraz podkreŚla ooowią­
zek stronnictwa pomagania 
rzemiosłu w wYkonywaniu 
jego zadań związanych z pro­
gramem szybszego podnosze­
nia stopy życiowej mas pra­
clljącvch . ..,Tak ria.1peln lej,ze 
zaspokajanie przez rzemio­
Eło potrzeb wsi w zakresie 
drobnej wytwórczości i usług 
- czytamy w rezolucji - )to 
praktyczne zacieśnianie so­
juszu robotniczo-chlorsk1ego, 
a więc realizacja podsta w o­
wego zadania naszego budo­
wnictwa socjalistyczn p go". 

stale sile moralnej, politycznej, 
gospodarczej I obronnej ObOLU 
pokoju ,któremu przewoJli 
Związek Radziecki oraz w [)./ · 
łężnym ruchu obrońców poJw· 
ju, obejmującym narody cale 
go świata". 

Rezolucja wskazuje następ ' 
nie na poglębiającąsię wspól 
[)facę i przyja;JI między Pol · 
ską Rzeczpo,politą Lurlową i 
Niemiecką Repu bliką Dcmokr:l 
tyczną oraz poz drawia patrio· 
tyczną inteligencję i mieszczd;1 
stwo Francji, Włoch, Niemiec 
zachodnich i innych państw za 
chodniej Europy, walczące o 
suwerenność tych krajów o z~ ' 
pewnienie swobód demokraty' 
cznych i pokój. 

WARSZAWA (PAP). Dnia 
18 bm. Ce:lt,-alna Rada Związ­
ków Zawodowych wysiosowała 
do Swiat-owej FederBcji Związ­
ków Zawod-owych depeszę na-
5lępuj ącej treści: 

SWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKOW ZAW0DOWYCH 

WlEDEf\J 

Rezolucja mówi da lej o WJ 

dze nadchodzącycn ' wyborów 
do rad narodowych oraz powo­
łanIa gromadzkich rad narorlo­
wych, wzywając wszystkich 
czlonków stronnictwa. aby rrJ­
cą swą przyczyniali się do sla­
łego u.macniania podstaw tlstro 
ju ludowego, umacnianialudo· 
wego -państw.a, dyscypliny pan­
stwowej i ludowej praworz'jrl-

Podkreślając, iż ' w konferen­
cji genewskiej Stronnictwo De- : 
mokratyczne widzi realizację ' 
idei rozwiązywan ia spornych 
rroblemów IV drodze rokowali 
pokojowych, rezolucja wyrai1 
nadziej ę, że konferencja la prz)! , 
czyni się do da Iszego odpręi:e · , 
nia sytuacji międzynarodowej . ; 

Dnia 13 maja 1954 r. zosl1l 
zatrzymany po uprzedn.im 
przeprowadzeniu lotów zwiad') 
wczych przez samoloty amery­
kańskie i ostrzelaniu przez ka­
non ierkę cza n gka iszekows~ f 
polski statek handlowy "Gotl- ' 
wald"_ Statek zostal zawleczo' 
ny przemocą do portu Kao 
Hsiung na Tajwanie. 

Jest to w ciągu ostatnich 
7-m :u miesięcy drugi wypadek 
porwania przez kuomintang'l\v 
5kich piratów polskiego statku, 
odbywającego pokojowy rejs 
na wodach Dalekiego WsclJo· . 
duo 

Zatrzymany przemocą w paź 
dzierniku ubieglego rolw s~a­
tek "Praca" zn.ajduje s:ę po 
dzień dzisiejszy w rękach kuo 
mintangowców. Załoga jego 
nie odzyskah wolności. 

. ności. Wzywa następnie wszy 
stkie ogniwa organizacyjn~, 
wszystki,ch członków stronni':­
twa or<lZ bezpartyjną inteli­
gencję i rzemios lo do zwię;< 
szenia udzialu w walce o 
trwaly pokój i wszech~tronf1'l 
wspólpracę rrriędzy narodami. 
"Niezawodną ostoją narodów 

w walce o trwaly ~okój, w.JI 
ność i niezawisłość - mriwi 
rezolucja - Stronnictwo D~· 
mokra tyczne widzi w rosnącej 

.. W jedności narodu, w zwy 
cięskiej budowie ustrojll socj :, 
listycznego, w umacnianiu o­
bronno5c i kraju. w da lszym ·~u 
cieśnianiu sojuszu i więz",w 
serdecznej przyjaźni ze Związ 
kiem Radzieckim i państwami 
demokracji ludowej. Stronn1c-1 
two Demokratyczne widzi gwa 
rancję niepodległości i rozkwi · 
tu Polskiej Rzeczypospolilt-:j I 

III Kongres polskich związ­
ków zawodowych. któryobra 
dowal w dniach od 5 do 9 m;l­
ja w Warszawie napiętnowa l 

z oburzeni~m ten filkt i ape~o' 
wal o solirJarną akcję mas pra 
cuj <)cych świata w ~p~awie u· 
wolnienia za logi statku. 

Ludowej" - glosi na zak,);· 
czenie rezolucja. 

lHordercq 
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA AGENCJI ROfiOTNICZEJ) 

Genewa, 18 maja 1954. 

"Les ass.asslns!" - "Mordercy!" - Ta· 
ki okrzyk wz.nlósł dzisiaj na konferencjI 
prasowej p. Baeyensa jeden z francuskich 
dziennikarzy. Była to. QpInia dzIennikarzy 
najrozmaitszych poglądów pQlitycznych , 
kiedy p. Baeyens usiłQwał wytłumaczyć, 
dlaczego. to. jegO rząd I francuskIe dQWódz­
two złamało umo.wę o ewakuaCji ciężko ran 
nych spod Dle.n Blen Fu, dlaczego. 1x>rnbow 
00 francuskie przystąpiły do bombardowa.­
nia jedyne.! drogi, którą można tych ran­
nych przewieźć do Hanoi, na francuską strQ 
nę frontu w północnym Wietnamie. 

Warto podkreślić, żoe dzlennikarz.em, któ 
ry pIerwszy określlł mianem morderców 
rząd francuski był koresPo.ndent reakcyJne­
go dziennika "France - Soir", Fert'O. Na­
wet .lego bowtem wzburzył cynizm stanowi· 
ska .delegacJI fral!1cu sklej. Jak przeclst:lwia 
'ją się akty dotyczące tragicznej historii e­
wakuacji ci<;>żko rannych sPQd Dien Bien 
Fu? 

10 mflja delegacja Wietnamskiej RepubIl 
ki Demo.kratycznej wyraziła zgodę na ewa· 
kuacJe wszy~tklch, bez względu na Ich na­
rodowoŚĆ, ciężko rannych spod Dlen Blen 
Fu. 

13 maja przybył do Dlen Blen Fu na he­
lIkopte'rze przedstawIciel strQny francuskiej, 
dr Huard, który z upoważntenla francuskie 
go. dQwódcy frontu w północnym Wietna­
mie. generała Cogny, zaw.arl porQzumienie. 

PG>Tozumlenle to zaaprobował gen. Co­
gny z upoważnienia głównodowo.dzącegQ 
armII francuskiej w WIetnamie genemła 
Navarre. Hledy ze strony Wietnamskiej Ar 
mll Ludowej podjęto wszelkie niezbędne 
krokI. by porQzumlenle wprowadzIć w ży­
cie, ktedy QdkQmenderowano większ~ llQŚĆ 
żołnierzy do pomocy \V transPQrcie rannych 
drogą lotniczą bądź też lądQwą, p. Bldault 
pisze do ministra Mołotowa, list w którym 

protestuje prredwko łlzgodnkmemu o.bu­
stronnIe punktowi umowy o niebombardo­
wanlu drogi nr 41. 

W ślad za tym nastąpiło brutalne zerwa­
nIe umQwy. 17 ma:la bombowce francuskie ' 
bez uprzedzenia bombardUją drogę 41. 
Rezultat: 15 ciężko rannych 'F'rancuzów 
s"Od Dien Bien Fu zostało. zabitych przez 
francuskie bombowoo. . 

Dlaczego francuslcte dowództwo podjęło 
tak baroo'rzyńską decyzję? Pan Baeyens tu 
w Genewie twierdzi . . że droga ta mogła być 
używana. przez Wtetnamską Armię LudQ­
wą dla transportu broni W Icterunku frontu 
pod HanoI. Hiedy zapytano go, czy istnie­
ją jaklekQlwtek dowody, że droga ta byle. 
używana w tym celu przez Wietnamską Ar 
mię Ludową, odpowiedzIał, że dowodów ta­
kich nIe ma . StwlerdzH również, że nie ma 
żadnych dowodów, by można było ustalIć, 
Iż dowództwo. armil ludowej było uprzedZi> 
ne, o francuskim zamiarze bQmb"rdowan!a 
drogi nr 41. 

l właśnie w tym momencie padł okrzyk 
"mordercyl". Bo tei: istotnie tak tylko moż 
na nazwać ludzI, odpoWiedzialnych za 
śmterć 15 ewakuowanych rannych, tylko 
taK mmna nazwać polityków, którzy 8taran 
nie poszukiwali pretekstu, by zeJ'waćporo 
zumloole w sprawie ewakuacji rannych i za 
ognić konfl1kt w Indochinach. 

DzisiejSZY dzień w Genewie, drugI dzień • 
-PQufnych rokowań w s-pr,aw.i6 Indochin, u­
jawnlł przed całą światową opInią publtcz­
nfl , do JakIch środków uciekają się kołapra 
gnące dals7.€go napręiienla stosunków mię­
dzyna·rodowych. Z dzlslejszei kQnferencJI 
prasowe.1 przekonali się francuscy dzienni· 
karze, Iż Ich własny rząd przykłada rękę 
do. najnlkczemnle.lszych machinacJI, które 
maJa utrudnić rokQwanla w sprawie Indo­
chin, utrudn Ić przywrócenIe pokoju w tym 
kraju. 

Marian Prels 

W obu wypadkach odpowit>­
dzialność za akt bezprawia ł 
przemocy ponoszą Stany Zjed­
noczone, które dostawami bro­
ni i pieniędzmi podtrzymuj') 
swą .Jawno zba·nkrutowaną In'l 
rionelkę kuomintangowską, ja­
ko narzęnzie aw~ntur na D1-
\ekim Wschodzie. Ponadto w 
jt!dnym i drugim wyparlku sa­
moloty amerykansl<ie uczest~l: 
czyly bezpośrednio w napa<;cl 
na stalki. 
Wiadomość o nowym pogwnł 

ceniu prawa przez Stany Zjr.d­
noczone wywola la naj glębsze 
oburzenie narodu polskiego, 
który ocenia ten akt gwałiu 
imperiali,tycznych kół USA, 
dokonany w czasie trwania 
konferencji genewskiej. jakI) 
dalsze ogniwo w łańcuchu pr0-
wokacji mających na celu nie­
dopuszczenie do pokojowego 
l1regulo lVlI,rtia prohkrn<1w Azii. 
do pogłębienia odrrężenia w 
sytuacji międzynarodowej. 

W związku z powyższym 
CRZZ z",rllca się do Was z II­

pl?'em, aby se~retariat · SFZZ 
p'linformował o powyższym 
jll knajszersze ma,y lunzi pra­
cy i wezwal je do akcji o nl\­
tychmias'owe zwolnienie stat­
ków i ich za lóg. 

Przewodniczący Centralnej 
Rady Zwlazków Zawodowych 

(-) Wiktor Kłosiewicz 

Zeświala 
PEKIN. Agencja Nowych Chin 

podaje z powolaniem się na 
Wietnamską Agencję Informa­
cyjną, że w okresie od 24 k,:,let 
nia do 4 maja br. oddZ<9ly 
wojsk ludowych Khmeru zdoby­
ły dwa forty francuskie I wy­
·parły Francuzów z 15 umocnIO­
nych pozycji w południowym 

Khmerze. 
* • • 

I,ONDYN. Jak donosi prasa 
angielska, do straj ku maszyni­
vt6w i palaczy węzła kolejowe­
go Newton - Abbot, który roz­
począł się 16 maja, przyłączyło 
się około 2 tysięcy maszY0-stów 
I palaczy wielkiego londynskle­
go węzła kolejowego Paddington 
oraz węzła -IV Bristolu. 

* .. • 
PARY;l . DelelJacja Francu-

skiej Rady Pokoju złożyła w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych Francji oświadczenie. w 
.którym domaga sl~ natychmia­
stowego przywrócenia pOkoju w 
Indochinach. . .. . 

MOSKWA. Agencja TASS do­
nosi z Delhi o orgaj1izowanych 
w Indiach masowych wiecach, 
na których pOdejmowane są re­
zolUCje potępiające politykę a­
merykańską w AzJI I don)agają­
ce się zakaZ\' stosowania: broni 
ma:JOwej zagłady. 

* * • 
PEKIN. Jak' donosi Agencja 

Nowych Chin. s7.tab l1~ynma-
now.klej policji oświadczył, Iż w 
południowej Korei ogłoszony 
będ%le stan wy.lątkowy w związ­
ku z mającymi na!'tąpiĆ "wybora 
mi'" do marionetkowego "Zgro­
madzenia NarQdnwpgo". 

* * •. 
NOWY JORK. Prasa brazylij­

ska donosi, że studenci wszyst­
kich wyższych zakładów nauko­
wych Brazylii przeprowadzili 
48-god%inny strajk na znak p ro.­
testu p rzeciwko 7.dtawienlu 
przez wojsko demonstrac ji stu­
denckiej w miekie Belem. 

• * * 
MOSKWA. AgenCja TASS do­

no~t z Teheranu , 
Jak podaje ukazujący ,Ię w 

Zlraz Irański dziennik " Pars', 
w połUdniOWYCh okręgach Tra­
nu , zostaną [budowane lotniska. 
5 ro<1 ki finansowe kon I eczne dla 
zbudowania lotnisk otrzyma I­
ran w ramach amerykansklej 
.. pomocy technicznej". (PAP), 
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Czujność rewolucyjna - g\varancją powodzenia 
walki o czystość. szeregów partyjnych 

Uchwalony przez n Zjazd Statut PZPR w I1-glm punkc!s zawIera dokładne okrdlenle obowi"z­
. k6w członka partli na obecnym etapIe budownIctwa socjalistycznego. Do Statutu PZPR wnIesIonych 
'mostało szereg nowych moment6w, które mają na celu podnIesienie Ideowo~cl, bojowoścI, czujnoScl 
~ czystości E'leregów partyjnych - czynnIków de~ydującYcb o realizacJI uchwał partlL Członek 
:partil Jest obowiązany m. In. bra6 czynny udział w tyciu pOlItycznym partii I kraju, wtemła slużyt 
'Pollce LudoweJ I oprawie aocJallzmu, strzec JeanoścI partli Jako głównego warunku sUy I zdolnoścI 
:bojoweJ partII, być aktywnym bojownIkIem o WYkonanIe uchwał partII, codzIenni .. umacnIać wlęt 
'Ił masamI, przestrzegać dyscypliny partyjnej I paAstwowej, strzec czystości Izeregów partyjnych, 
dbaÓ o wysoki poziom moralny członka partU. 

Nie wystB,rczy, BIby czło­
nek pa.rt1! Jedyn!e z.gadzał 
s!ę z 'Uch walam I pa,rti!. Sta­
;tut nakłada na ,każdego człon 
Ika p.aiFU! obowiązek czynnej 
walki o wcielenie w ~ycle u­
ch wał pa.rtll. 

"Członek partii o'bowląza­
lly jest - mówi Statut -
przestrzegać dyscypliny par­
tyJneJ t państwowej, oho­
.owlązuJącej w równym stop­
niu wszystkich członków par­
tU; partia ma jedną dyscypli· 
:nę, Jedno prawo dla wszyst­
kich swoich członków, nle­
'ulemie od zasług I zaJ,mowa 
Dych stanowisk". 

'. DyeoYPUM Ito ściele prze. 
&trzegooie ustalonego .porz.ąd 
I,iw, wymaga ona, by młooko­
'wie pa,M.ll 'Uczciwie I sumien­
nie wyikooywal! to wszystko, 
co nakazuJe program - sta­
,tut I uc,hwały rp<lJfltll. Umac­
nlam}e dyscypllny palT,tyjnej I 
państwowej oz,nacza zwlęk-
6ZeIlle wymagań woboe>o 'kadr r 

pairty Jnych, prz.eJJ ipOd'll0SZ6-
:nIe odpowiedzialności pracow 
nlik6w za powlerwnC\ 1m prar 
cę, za wykonanie uchwał I 
'dyrektyw ,paa-tll. Zasad-a wy­
sokich wymagań Jest ne.lpraw­
d'ę ;real!zowruna. wówczas, g,dy 
członek paM.!! roZlUml~ rpoota­
wlooeprred nim z3Jdanla, gdy 
!praca Jego Jesb stale J<ant,rolo 
wana, gdy wie, Ze ani Jeden 
wypadek na/ruszenia dyocy­
'PIlny pa.rtyJnej czy ,państwo­
weJ nie 'Przejdzie nlezauwa­
tony. Są Jednak I 10 dość 
częste wypadki nleprze"trze· 
gania elementaJrl1ych ooowląz 
kÓ'W statutowych I łamania 
dyscypliny partyjnej przez 
członków partiI. 

Za nleprze&trzeg.runle dys.. 
eypHny party JneJ sekretarz 
!poOdetawowej organizacJi par-

N a'uka wyJaśn!la Ju1 wiele 
zjawisk występlljących 

\v prodll,kcj! rolnej, a 'rolni­
cy miczurinowcy wyhodowa­
li wiele nowych, dotąd nie-
2nany>Ch gatun ków roślin I 
'przy&tosowal! Je do pot,rzeb 
człowloelm, wskazllJąc równo­
cześnie Innym Jak lepiej mo­
tna upra'wi8JĆ ziemIę, prowa­
dzić pielęgnacJę roślin. Itp. 

Hontakt naukowców, :n-
stytu tów d<Jświadcza Inych z 
roI n i,k<"mt micz:Jrlnowca'mi, 
pomoc w post aci teoretycz­
nych opra.cow<łń wyników do­
śwIadczeń z polet eK micrurl­
!I10WCÓW, '[lOC7,rnienle pew· 
ill)"ch uwag , wsl,a'Zówek po­
zwolllo na olh:'zvml krok na­
przód w tej d7.iedzlnie. Dru­
gi ZJaz'd naszej p:'.Irtii omawIa 
Ją.c 'podnl,esioo iepoz:amu roI 
nidwa, podk're~1il konleC?­
ność Jeszcze ~ększego kon­
ltaiktu nallkl z praJk,tyką Tolni­
eza z calą masą .. Ia,oor~rto­
'riów" - pok~tek doświad­
cza,]nych - chtopów miC7.uri­
noweów. O "chata.ch-lahora­
toria>ch" mówi! również w 
f;wym wystąpkniu tow. Ja­
,kub Berman, 

Pned wojeWÓdztwem rze.zow­
klm stoją poważne zac\anla. 
zwłaszcza przed naszym Pod­
karpaciem. I wlaśnie to Podkar­
pacie. Tutaj bowiem mają miej· 
sce specyficzne warunkI gOSp;J­

darowania. na podgórzu i tere­
nie górskim. Pomimo, że me­
cllanizacja w uprawie roli na 
tutejszym terenie dokonała wi­
docznych zmian, zwłaszcza w 
licznie powstających spółdziel­

niach produkcyjnych, ktÓre 
wstąplly na nowe tory gospoda­
rowania, to jednak można za­
ryzykować twierdzenIe, że chlo­
pl nie umIeją jeszcze gospoda­
rzyf. Zatem potrzebna jest wiei 
ka praca naukowców by nastą' 
pił prze 10m, by wyszukać I przy l 
stosować <10 warunków kIima­
łyt:Zllych i J:lebowych - odpo-

tyjneJ gromady Jerowe pow. 
Nisko, który przez okres S7..e­
śclu mi€.slęcy nie zwołał ani 
Jednego zebrania. partyjnego, 
a czas swój poświęcał piJań­
stwu I demoralizacJI, zootał 
wykluczony z part!! 

Przed kUku dniami 4~j 
6'ktywi§CI partyjni % z.aikła­
dów w Wań,koweJ pow. U­
strzyklzootall delegowani 
przez RP do pracy ,partyjneJ 
w gromadZie Wojtkowa. To-, 
warzysze ci, Z3JIl1iaet wykooy . 
wać o~reślone zadania jak 
przystoi oa ozlonkÓ'W ip!Nt11 
- upili sl~ I Jeden !I nich, i 

row .Jó:rer Lubieniok!, wywoład 
awanturę. Egzekutywa KP 
w Ustrzykacll Dolnych w()lbec 
wmych wyciągnęła wnloekl 
8 Józefa Lubienickiego 
JaJko głównego sprawcę, wy-: 
!klucz y la z 'paiI1I l!. 

Konieczna Jest stała pr~ 

wychowawcza 

Obowląz'klem OI1g84'1IUlJCjl 
partyja1ych jest wychowa!llle 
członków w oochu je:k naj­
ściślejszego przestrzegania 
<iyscY'Pliny partyjnej !pań­
stwoweJ, 00 J€St podstawo­
wYIl1 warunkiem ul!Jrzymanla 
przodującej roll pwt!1. 

GzlonJkowle !partII narusza,. 
Jąocy dyscy:pllnę pal1tyJną po­
ciągani SC\ ~ocInle z punk­
tem lO·tym Statutu do odpo­
wiedz1alnośol :partyjnej. Za 
talkle prrewlll1.i€[lha Jak n,p. 
nl€wywlązywąn!.e elę z U1Ida.ń 
pail't y J!Il y.ch , 111 I e u zasado 100 ą 
nloobooność na zehranlu 
pctlrtyJnym ! przewlll1.!enta na­
wITy moral'l'lo-etyczneJ I ' Inne 
uchybienia kolidująoo ze Sta­
tutem pail'tyjnym, nie %aJWSle 
Jest masadnlony najwytszy 
wymlair katry paIrltyJIlleJ. Wl 

wielu wypad~achkooteczru! 
Jest praca wychowawcza, SLO­
wwoole proftlaktyczny<:h 
środJk6w przewLdzianych w 
,pkt. 11 Statutu. 

Nie powinny wlę.o mleć 
mleJooa taJk!e w Ylpatd'k I jalk w 
podstawowej arga'l'llzacl1 par­
tyJnej przy Zbiornicy Ja.J I 
DrobIu w Przemyślu, która 
toIerowaJa pijaństwo I łema­
nie dyscypliny lpairtyJnej. nie 
stosując łatdnych środków 
wychowawcz.yclI vr stosun,ku 
do tow. Jana WItowskiego, 
lecz po prostu wyikluozyła go 
r& pai!1U!. 

N6le!Y wycl1owywa6 ludzi. 
prze21 7,wracenle 1m uwagI na 
rrebran!ach argaIll I zacj I paIr­
tyJnej, egzekutywie I 1'1'loY1wl­
d'Ualnle, 

Pamlęta~ musimy. t. za­
WlCZB9U 21wr&:ona UWl\ig6 nle­
raz pomogła zmienić pootę­
pawanIe toWatrzyszowl, który 
z,atCzął echodz.1ć na niewł.akl­
wą drog~. Oczywiście dzlA 
stawiane " większe wymogi 
wobeo czł<Jllllk6w partU ,1 nie 
mote mleć mlejoca liberalizm 
w stosunku do tyd, kit6rzy 
ł.aanlą dyscyplinę p8iI'ty Jną I 
Wlatcty etylkl palliyjneJ. Np. 
Jedna IZ or,goolzacJI partyj­
nych w powieci! Tamobrreg, 
slcre~lIła ostatnio z listy czloo 
ków Rysza,rda WyszJ<owskie­
go za pIJaństwo, ch:ultgalń­
stwo, ,komproml,tacJę partii I 
władzy ludowej, - Jak się 
okazało wprzed!lllo zapodob­
ne przewln!enla st06Owano 
do Wyszkowsklego Ju! wmy­
stkle śl'()dkl przewidziane Sta 
w,(em. Oczywlklte, te tera.z 
skre§lenle go 2l. IpM'tH było 
ze strony Ol'gan!za.cjl palrtyj­
neJ toleraoojl\ I tpdbła~llw~­
clą, gdyt Jako nlepoprawne-

Zbliżyć naukowców 
do praktyłti rolniczej 

wIe dnie, włdcLwe odmian!, zbół 
~ rasy zwIerząt hodOWlanych, 

Trzeba I!Itwle:rdzlć,te J~ll 
chodzi o współpracę Instytu­
tów naukowych czy to glebo­
znaw.stwa czy zootechnicz­
nych z terenu PocLkanpaoeia. z 
,rolnikami doświadczalnikami, 
Je6t 00 nIemal niewidoczny. 
WoJewództwo rz€6zowSlkle w 
porównaniu do innych np. 
krakowskiego, Jest QP=zo­
ne I zapomniane przez insty· 
tuty. Prowa.dzenle doowlact­
czaln!c.twa przez Ins.tytut w 
zaklreBle uprawy roślin np. 
na Gllbałówce jesttaJkiepo­
trzebne, aJle to nie wszyslJko. 
Czas, by Instytuty gę&to roz­
mieszczone w woj, krakow­
skim pomyślały I zajęły sIę 
ciekawym terenem, Ja1kim są 
olbrzymie pola.cie Pod,kiltrpa­
cia, 

"Vędrując wzdłuż t wszerz 
1>0 Podika.rpćlJClu wposzukl,wa­
niu przykładów, M6re by mó 
wiły o wspóLprćlJCY IoJl6tY'lutu 
z ,prowadzącym! doświadcre­
nJa m:czurinowcam!, czy sl-ko 
ł8mi rolniczymi; jedyny przy­
kład zna,lazłem w Technlk'Um 
Rolniczym w Trzclniey k. Ja­
sia. Sl.'kota ta prowadzi do­
świackrenia na polet:\(a(:h z 
uprawą kilku odmian. :~U'ku­
rydzy, 'pod opieką Instytutu 
nawożen la t glebQomawst'wa. 
Poza. tym Jeśli chodz.1 o Inne 
kierunki ba.rdzleJ :pod6taJWo­
we dla goopod-an-kl na Podkal!" 
padu na prÓŻno takich prą-
kładów szu k a'ltOOl , ~ Zarówno w Gorlicach Jak w 
Sanoku, Jaśle, Lesku czy Brzo­
zowie I Innych robiono .. wielk. ie 
oczy" kIedy padł') zapytame 
jak wygląda 'wspÓlpra,c" do-

'wladilza1n1ków • IJUtytut.aml. 
W GorUQch up., chłopi zaJmu· : 
Ja,c," d'l dołwł&dCHUlam1 p. 

rówuo w uprawi.. Jak l hodowil 
upominali d. kllkakrotnl.. Iła 

naradach ° współprac, lnItytu­
tów, o poradnIctwo orn anal1zę 
Ich do'wladczeń. 

Postula.tom ~Y1lIl ,trzeba za­
-dość uczY'lliĆ, 

W łaool we m1ejsce na Pod­
'ka.r,padu zaczyll1a. za.Jmo 

wać hodowla owieoc. DutJe ob­
szary nl.eW:y,lJkÓ'W I łątk, pa­
stwisk 1 hail!zmy na Pook~ 
pa<;~u zdawały się początkowo 
doota,t€CZJl!e za:bezp!ecz.ać Jej 
rozwój. Obecnie, kiedy wyty­
czooy zoota,ł kierunek hodo­
wlruny. nal€d:y Już myśleć o 
oopowlednlm za.bezpleozenlu 
ba'zy paszoweJ, o racjonalnej 
uprawie łąk I :pastwisk. LI­
che I kwaśne trawy górskie 
będą nie wystaJrezać a zakwa­
szenie gleby występuje tutaj 
prawie w 80 proc. <!ilebę 
trzeba wIęc sZY'bko waa>I!O­
wać. I 

I tutaj' zwłaszcu, Jeśli cho­
dz! o uprawę łąk I pastwisk 
wielką rolę w podniesieniu 
żyzności gleb I zwiększeniu 
wydajnOŚcI może odegrać sy· 
stemtrawopolny radz.1ec'kl~ 
go uczOlllegO W!l1amsa. Sz,ko­
ła rolnicza hodowOOw owiec 
w BysbreJ pow. gorlickiego 
wprowadziła u sIebie ten sy­
stem. Pomoo odnośnego in­
stytutu Jest Jed!nalk bardzo 'PO 
trzebna. " 

Pewne osląg'lllęcla "fi re­
cJOlla,lnej upralWIe łąk zano­
tował mlcrorlnowiec ob, Czu­
ba, maJorolny chłop. z grO-l 
ma,dy BHzne, pow. brwzQw-
6'~J~g9!. .Wynlk1 te wwJ,Q!!i/ 

go naletało wY'kluczy~ z par­
tu. 

ZagadnienIe walki z nie­
moraJnym trybem życia, pi­
Jaństwem tl<l'blera szozególne 
go znaczenia, gdyż pijaństwo 
jest oCzynnlklem nie tylko roz 
kładają.cym organizację p.8'l'­
tyjną lecz drogą, i\Qtórą do 
partU wkrooa. się wróg. 

Pijaństwo prowadZI do 
zwyrodnIenia, P!JćlJCY swymi 
wybrykami plamią dobre I­
mię członka partii, ipOCIrywa­
~ą autorytet I muranie do 
parta. Dla tego ret Z-aodaallem, 
Jakle Sltol przed wszystkimi 
organizacjami part'yj>nyml, 
J~t n!>e re~ać I przy­
pa.tJrywat się takim . towarzy­
szom, a,le Z-awczasu reagować, 
upomlnać I karać w C€Ju Ich 
wychowania, a !Illepopraw­
nych bezwzględnie usuwać z 
,partiI. 'I1rzeba, hy wszystkie 
JalstaneJe partyJne rozumia­
ły, te towarzysze, którzy nie 
mają siły wyzbyć się .tych na­
łog6w, nie mogą ~ć 
członJ\:aan1 naszej !p8Jl1tU. 

Statut nakazuje eztookom 
·pe,.rt1l dbać o wysoki poziom 
morahty, gdy~ Jak wiemy, od 
pootarwy I ElIktywllOOol. kaMe­
go. ozłooka .partU, od osobis­
tegoprzyldOOu i zachowania 
61ę w pracy I pozaproilC4 za· 
le1:y Oddz.1aływanle na ffi8Ily 
bezpa.rty Jill6. Jest to Zi,l'OZUIn la 
.. dla olbrzymiej większości 
cz~k6w partU, nIemnie! Je­
dJnaik w niektórych orga4llza­
ejach t ln&tanc.jacl1 party J­
nyclI A 8:usegól'llle wiejskich 
I w nafcie tororuje się wybry 
kI tow8lI'ZY6zy naruszających 
l'aoody e.tykl partyjnej I par­
tyJnMO stylu ~ycla, dopusz­
czających sIę demorallzacjl. 
pijaństwaMp, Organizacje 
partyJne udzle-Ia}ao członkom 
nagany czy. ret Innych sank­
cJI. w!'ImY śledzić zachowa.n:e 
się tlikatratl1ych, pomóc Im na­
prawić błędy. Jeśli towarzy­
sz~ u k8lmn I na pewnej prze­
strzeni czasu wY'kt!li±ą wyrat.­
ną popraw., l wYZlbędą się 
swoich błędów - matJą pra-

(Ciąg dalszy tła Ift,_ 4) 

2a1ll1tereeo.~ ro\Vłlllet nau­
kow<:ów. Dobre wynIki uzy­
skuJe Tecbn~kum Rolnicze w 
SuclIodole, ilct6re prowadzi 
doświadczenia w uprawie ro­
tUn oleistych 1 przemysło­
wy~h, 

Na ronrlllUllI. teł o~uje 
Iprawa reJoulsacJ.1 upraw," lnu 
I wynukani. odpowiednIeJ od­
mian,. tej J'ofttny. W roku nble­
Cłym wprowadzono do uprawy 
'" miejsce. aleltleallo-kwUDąe.e­
co, odmIanę lnu blało-kwltnące­
co, Szereg błędów Jakle popeł­

nili plantatorz!, I brak dokład­

neJ instrukcjI eo do sIewu l ple-
1~lDacp tej DOwel odDlllUlY lnu, 
był przyczyną nlepowpdzeń nIe­
których rohllków. Zr&żewnle.­

powodzeniem planwtony wró­
cUl pouownl. do. odmIany lnu 
niebleako-kwltnllceao. 811 omakt 
przemawlaj,c. Ił& tym, t. plan­
tatorzy PGUIIpUl oń pochop­
nie. Odmlana lnu blalo-kwlmll­
ceao np. udała li" płantatorom 
• Ł4czek ~aclellońsklch powIatu 
krośllleAaklecG l 8z4tnya poW', 
jaslelslrlelo_ Warw pnytoczyć 
tutaj znamiennY' fakt, te 
np. w LIlCl1k.acb .Jaclelloń.lrlch 

poloton. oboli deble dwa pola 
uprawy .lnu 'Wykazały ollml.u­
u. wynIkł. RolnIc!, Z.,ezek .Ja­
clellol1sklch zacz'IH dołwladcze­

nla - powinien pnyjś6 lm s 
pomo~ odpowIecbU lnstytu1. 

Wszys!Jkle 1e przykłady m6 
wlą O Jednym, ~e Instytuty 
naukoWe Wl,nny wreszcie za­
jąć się dośwla.doeren!aml ml­
czurlnowc6w. 

P mUSZOM w artykule spra 
wa słabego ,kantatu In~ 

stytut6w na.ukowych 2l 'pNbk­
,tyką rolniczą 00 Podka,!Tp6oC!:u 
In!ewątpUwle znajdzie odgłQ\ 
prz,e(!e wszystkim w Wydzia­
le Rolnictwa I Leśnictw" Wo 
jewĆldzklej Rady Narodowej, 
kt6ry winien spowodować ścl 
ŚleJsiY kootakt 1nGtyM6w li 
,te~ 

. ~W, JAWCZAR 

Str. a 

I Na wsi rzeszowskiej toczy się bitwa I 
I o wysokie plony I 

NAWET to ·Ia'kby m!mowolne 
podlew4lnie mlekiem ~01ow~~ 
f!0 iarci.a przez.n.aczOfleg~ dla 
macior ma u Teresv Czek:erdy 
ze Skoloszowa glebszy sen~ . 
Jej nie chodzi tvlko Q samo 
wychowanie maciory ! przy­
szłych pros:a1 - chodzi je! o 
,n a j I e iD s oz e 'WVU1 Uki hodo­
wli. O d06tarczenie takich pro­
fI:a!. które by pozwalały na ~zyb 
ki wychów t nie 3-4 sztukI od 
mac'ory, lecz przynajmnie! 12 
sl1uk. 

Tak bowiem poieł·a swój obo<­
wiqą;ek Teresa Czekieda w za­
daniach. ia'ki4! sbnelv p.rzęd 
wsią fZe!!>ZOws'ka, 

Na,d ~!eks.en!em t)fOduikel! 
rolnej. hodowlanei . .nad wz,ro­
&tem mlecznoścI bydła trwa w 
ll~odarS'twach chloPskich, spół 
dzielniach i PGR·ach wytęiona 
Draca, 

Wynik! Teręsv Czekłerdv 
61 .pr06iał od 3 mac!Ql w cią­
gu raku, czy, 25 Q pszenicy % 

hektara. j~kle uzyskule Wła·dv­
sław Polak IZ Roztok. czy 27 q 
"szenlcv ja31:le uzYSkule spól­
d!z1eln!'a ()I'odUklcy'ln,a w Jurow­
cacl! Jl()Ikaz.ul a, że. WIZI"OSt pro­
d'Uko\lrol!llel o ~a!k!m mów!e u. 
ch:walv MlSzel partI! jest cał.~ 
ko~dcie realny. ' 

Ale sa w nas'IVtn woleIW6dz­
~'Wi~ setki a naw~ łvs:ac. go. 
evOOl1>rS1w chłopskIch. które o­
liae-.aia ,nI6'kie plony. Gdzie plo 
nv pszenicy 11 ie o.rzekracza! ą 
15 q, a wy,darinoś~ krów 1.500 
liJtr6w mleka. 

Tajemnica telZO' ,tann rzeczy 
hł Jedvnie w s;poeobie upra­
WY roI! ! prowadzeniu hodowlf. 
TI/I'ill. gdzie Q:łeba została na zI­
mę głę-boko przeorana, dobrze 
,pr:tyga!owana. raclonaln!e ·na­
w!ez.[ona. I1'dtZ le sla'nO' siewem 
rzedowYIIJI. krzyżowym. l2'dz!e 
oóźniel 'W'Zes.z\e :z,boia zasilono 
p02'łównle 'llaW'OZ,ami - tam u· 
'lVSlkiwano !WYższe, bogatsze 
plony. 

PodobnIe le5't z hodowlą· 
Radona l,ne żywienie. cZV6tość 
ł troska o bydlo ! t'rzoclę chle. 
wna sa !I1aisku1eoznieiszymi 
środkami uzyskania wla§'ciwe· 
"O przYrQst.u, wagi, CZy W1"es.z­
de mlem'ności by,dła. 

Wyniki 1a'kle liZYS'kiwały !pół 
dzielnie wodl\lkcylne. przoduj/). 
ey ohłop! (JlV o~ństwowe ~~po 
datfs<twa rolne - stały ~Ie dro. 
l2'QW!S'kazem dla calel wsI ra:e­
ezO'\V'slJ<:eL Syg-n,a lem do .roz,po· 
ozecia wspóllawodn:ctwa owvż 
sz.e i lepsze wyni'ki 'Produkcii 
rol11€'L 

Ileż so.ry:tu ! ciekawości wkła 
dal! w swe ovła,nia chłoP!. kt6-
rzy rzw'edz.al! PowIatowe Wy-
1!1'awv RolnIcze w Sanoku! Ja. 
rosll/l'Wlu. - Jak to uprawia· 
cle? Ile l 00 dllliecle? Skrz~t­
nIe też były te odpowiedz! no. 
lt0w.ane lub .gleboko za,pam:eta· 
ne. Już wtedy wielu ze zwie· 
dzających pos1anowHo os:ae-­
nać podobne lub ieszcze lepsze 
WV'l lk i. 

W TYM ROKU w ośmiu po· 
·w!atach - UstrzYkach. Sano· 
ku. Jaśle, JarC6lawiu, Przemy· 
ślu. Rzesww:e. Lubaczowie I 
Tarnobrzegu zorganizowane zo 
sla,ną Powiatowe Wy~tawy Roi 
nloze - orzee-Ią,d osiagnięć, do 
robku naszee-o rolnictwa. Eks· 
lDOI1aty, plansze. f.otoe-rafie da· 
dzą obraz osiągniętych wyników 
w realizaci! :z.a.dań II Zjaz-du 

p .. rtll. Każda WV&t.aWI poI,czo. 
ni ~dllJe. z boIla;Ło zaopatrzo­
nym kierm8~zem. I !mprez.8Jm[ 
artystycznymi i zawodami .. por 
towvmi. Wystawy 1e stana sIt 
mieJscem spotkań rolni~ó~ I 
mleJscem wymiany doswI.ad· 
czeń. Już dziś we wspomnia­
!Ilych miejscowościach wybrano 
,tereny, na których stana paw.l. 
lony wystawowe. W Rzeszow,. 
na przykład caly teren zostal 
już obsadzony drzewkami, za­
,prO'wadzone leż zostały poletka 
doświoadczalne, 

Specialnie Dowołane powia~ 
ł<>we Komitetv Wystaw Rolni. 
o:/;yoh opraoowały wawn'k! ja­
kie upoważniają do )'Izięcia· U· 
dzialu w wvstaw!e rolniczej, 

lnioiatvwa zort!"anizow!ltI11. 
wy5'taw rolniczych spotkała sI. 
I dużvmz,alnleresowan!em, tym 
wiekszym, że udział w nie! mo­
Ilą wziijć rolnicy, spóldziel01ę 
oroclukcvlne i PGR. które osią.· 
~.ną wyni'kl, lakie p,rzew!duj, 
'wamnki opracowane przez Po; 
""ia,towe Kamf.te'ty Wystaw Rol'o! 
illlczych. A wiec n,a,j1eps!. 
Wieś I'ZeSZO'wska po&MnowH. 

współ~d1"llozvt Q OTawo ~ 
Mlillłu w wv.s:tlliVach rolnla;yclt. 
Jedna 7: oierwszvcl1 ha~ło do 
'WSPółz ItWOOO !etwa rzuciła 81Pół~ 
&Ie!.nta orodukcyj,na w Rada. 
wówre w powiecie rzes'WW' 
skim, kt6ra PO vrzeanal!Jzowa. 
"iu !lwo'ch możllwośc! Voe.la­
nowiJa przez racl0nalna pIelI!­
.gnacie zasiewów osiągnąĆ' t9 q 
śvł:a z ha, 25 Q owsa, 21 q pau 
nicy, 350 q buraMw ou~veb. 
Spóldzie-kv z Jaslookf postano­
wili uzysk.ać 22 q leozm!.en!~ 
r; hektara oraz oodin!eść produk 
ole o2'fodnicza ~~kać 
400 q hpustv pó~nef z lrektara. 
A !Il-rzez racfonalne żywien!'e I 
troskliwa ooleke uzvska'Ć prze. 
delnie 3.000 li,trów mleka od 
krowy. 
Władysław J~si~lcz z R'I'Oo 

ma,dy TllczerTIPY postanowił u­
zyskać ponad 22 q pszeni·cy I 
r; 30 arowel plantaoii buraków 
cukrowych zebrać plon w wy­
'sokośc[ 120 Q. 
Współl;awodnlciwo o PNI~ 

udz'alu w wystawach rolnI· 
c~ch zatacza cora. ~zer5.ze kr. 
~i. coraz więcej wpływa IZgło­
szeli 
SĄ JEDNAK SYGNAŁY, t. 

Powiatowe Komi1ety Wystaw 
Rolniczych jak dotąd, ~bvt wi~­
le u\WIgi <p05w ięcaia sprawom 
organizacyjnym. Zbyt wiele r0-

bią lOa'rad, zebrań, 6prawozdań 
l' 'n 16 rlo!arly iesz,cze do g"ro. 
mad. Tak iest na orzY'klad- w 
POWiecIe jarosł.awskim, I1'dz1e 
toczą się .. targi" o plac 
w~tawowy. Sprawa wysla 
wy jest rzeczą nie\vąlpliwie 
wai.na - nalw,ainletsza led· 
nak sprawa jest. lak najszer!!'zy 
udział chlopów. Bo decydow8~ 
beda nie ładn'e urządzone pa­
wilony, lecz plony uzyskane, 
o klóre trzeba iuż zacząć sto!­
ranla. Chod.i orzeciei: o uru. 
chomien1e wszystkich rezerw. o 
dodatkowe knY zboża, m'ęsa, 
zw'e;kszenie ilości roślin prze­
myslowvch. o podn;esieniepro. 
dukcii rolnel co pozwoli ws! 
rzeszowskiei z duma zameldo­
wać o WYkonaniu swoich za­
dań w w'elkiei bitw:e o pod­
nles:en:e 6tQllY żvciowel ludzi 
pracy. 

(e. c.) 

ZAKŁADY IM. JOZEFA STALINA W POZNANIU 

Na zdjęciu: Fragment hali budowy parowoz6w. 
CAF - fot. Baranowski 
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Czujność rewolucyjna Kores,.,ondenci 
. . 

ze mSl () roSŁ • 
gwaranclą 

o czystość 
(Ciąg dalszy ze sir. 3) 

wo ublega,nla s:ę O zatarcie 
ka·r. 

Czujność obowiązuje zawsze 

l wszędzIe 

DOPOKI WROG KLASOWY 
ISTNIEJE 1 DZIALA TRZEBA 

BYC CZUJNYM -

wskazywał na III Plenum 
HC towarzysz Bierut - siu­
wa te do d z i ś nie sl rac il y na 
aktualnoścI. W w ię kszO<icl. 
organIzacje pa,rtyjne wzmoc­
nlły swą cz.ujność, na co 
wskazuje stat ystyka C6ób wy­
Ikluczonydl za obcość ideolo­
gIczną. 1\1tędzy inn ymi nj.). 
or.ganl7.acja partyjna 'Przy 
WoJ. Hom . "SP." w Rzeszo­
wie wyklu<:lyla nie da,wno z 
pa;rtll Juliana StafieJa . który 
w ok,resle okupacji był człon 
~Iem organiznc.ll fas zystow­
skIch, a po wyzwoleniu uka­
rany . wYTOk !em sądu na 8 I,,-t 
więzl~nla . Po wyjśc : u z wi ęzl ~ 
nla ukrywał swą przeszłość 
przed organlza,::ją partyjną I 
IZostal przyjęty do partiI. N:e­
mnIej jednak °zdemaskowano 
go I wykluczono z pClJrtll. 

Orgalllzacje partyjne I po­
szczególne Instancje partyjw~ 
niejednokrotnie za:pominaja o 
wskazaniach wypły'\vaj ą-cych 
z nauk klerownic,twa nas zcJ 
p~rtl1. Zatraca.jąo czujność 
partyjną nie w~dzą prześliz­
guJących sIę w szeregI par­
tJj elementów obcych I wro­
gIch. 

Byly komendant policji 
granatowej Władyslaw Zdzle­
blo doniedawna by ł człon­
Iklcm pa·rlii w POM Wojs ła-w 
pow. Mielec I mimo, że fakt 
~en był znany organizacJI par 
tY.lnej, nie zajęła ona stano­
wl6'ka, a,ż WHHP wykluczyła 
iO z pall'tll. 

W Lopus7ce Malej pow. 
Przeworsk wkradl się w sze­
regi partii MichRl HraJ ew.:kl, 
długoletni sługus poliCj i gra­
natowej . HraJews kl szybko 
zdobył sobie zaufanie orga­
nizacjI 1)alrtyjnej do tego sto­
pnlp.', że w wybomch doeleg-a­
tów' na konferencję powla,to­
wą partii w ybrany został na 
delegata, chocIaż _w rzeczy­
wIstości robił 011 w~zyst,k(). 
abYPl?es zkodzić w budowl e 
6OCJali zD1u na wsi. Tyl,ko 
brak 'p<llrt~.Inej c z'u.lnoścl I 
6ł8Jba trooka o czystość sze­
regów pal-tyJnych u czło'1-
,ków ,te.l ol'ganizacJi mogły 
dOl:)fOWadzić cio tak :e go wy-
001"11 . 

Paweł Hryńskl. h . naczel­
nIk Obwodowego Urzędu Po­
qtowego w Gorlic ach , przerl 
1939 r . pracując w urzędach 
.państwowych na kierownI­
czych stanowIskach. nale,żal 
do ,rómych sanacyjnych or­
I"anlzac.ll. Za pracę prop" "an 
dową w organlza-c.l<lch I In­
stytucJa.c h rpocztow yth zo­
fta! odznaczony przez wła · 
dzesanacyjne Srehrnym Hrzy 
:tern ZasługI. W yrnien:ony 
czynnie współpracował z 
dWQjl<a, w pa,rtU znalazł sIę 
Jako element przypad'kowy -
został on wykluczony z par' 
tlI. . 

MUi;lmy na coo z leń . :pa,mlę 
ta': słowa przewodniczącego 
Centra,ltlej KomiSji HontroJl 
Partyjnej tow. Jóźwlaka, któ 
ryna II Zjeździe PartII mó­
wll : 

.. byłOby Jednak nIewybaczal­
nym błędem uwa:\ać, te pro­
blem walki o czystość szeregów 
partyJnYCh, te sprawa uwolnie­
nIa naszych szeregów od ludzi 
obcych I wrogich przestala być 
aktualna". 

. Jedność I zwarrtość szere­
g6w pa·rlll zależna jest od 
ctuj no& I rewolucyjnej, któ­
ra oechować winna ka.żdego 
cżłonka na,szej pa,rtll -być 
cz:ujnym to nak<lz - który 
lpow;,nien towarzyszyć Illieu­
stan.nIe 'katde'illu z nas, za­
r6wno w pracy partyJnej, za­
'wodowej I społ€Cznej ja,k ! 
w tyclu osobistym. 

walki IJowodzenia 
szeregów pnrtY.iny(~h 

Realizuiemy 
wskazania 

mienia kry ty'kl przez nlektó­
ry<'il pr<lcown :ków pa rtyJnych 
I dyre,ktorów czy kle ro~nl­
ków. Np. b. dyrek tor PZGS 
w Przemyślu ob. Kllnge.r 7.8 
wykazvwall1le przez tow. Hra­
slckiego braków w nlewłaocl 
we j pracy w dziale transpor­
tu - ~.powodo\Vał pl'Zeniesie­
n ie go na /!orszy oclc :nek pra 
cy. Ten że dyrektor za wykil­
n'wan ie blę,dów kierown le­
twu zwo lni! z pra(' y d{)70rq~ 
PZGS mimo . ża ten byl In ­
wal I<ld, gd.v ~ w c za.~le pracy 
IV PZGS I'tracll oko - do­
piero tue bil było Inte rwencJi 
ze stron y tilm!. or,sUhn:zacJt 
pa rt y.\ nej. by pracownik ten 
z pow rokm został przYJęty , 
Za te I inne przewinienia 
Hlinget zosta.ł wykluczony z 
pa r tii. 

Podobne ' wypadkI t1uml€­
nla kryty ki uwidoczniły się 
w k lerown Ictwle ZJednocl€­
nia Budownictwa Miejskiego 
w Hzeszowie, 'gdzl e usllowa-
110 l\val,n l ać i prz.enoslć IN 
pracy pod pretekstem dobra 
Instytucji - ,pra.cownlków 
n lewygodnych,którzy ośmle­
I<lti się u.l~wniać i reagować 
na na du 1.ycia w oddziale za­
opatneniarobotniczego I in­
n,e nlewlaś-c iwOŚoCI - za co w 
konsp.kwenc ji winnI zostali 
uka rani przez WI{HP. 

Tow. Pająk z grom. B!e­
liny pow. NISlko została, skre­
ślona z listy kandydatów za 
to, że kry tykowała czlonków 
pa,rtil zajmujących dwulicowe 
st;wowl&ko. GdyJeJ spra,wa 
na skut,ek interwencJI stanę­
ła powtórnie na zebraniu par 
ty jnym , s'ekreta;rz organiza­
cji nIe chclnl <ła<; sIę przeko­
Illać o slusznOOcI te.! krytykI 
twIerdzac , że kwndydat n:e 
może "krY'tvkowoc stalrego 
członka pa;rtll. 

Dlatego też katdy członek 
partl! I In~t8Jl1cJe partyJne 
mUS7a ,tępić bezw7.ględnle 
wszelkie próby dlalWienla 
zdrowej krytyki ! stworzyć 
przez 10 klimat sprzyja1ący 
uja,wnlanlu I usuwaniu bra­
ków, umacnla,nlu dyscypllny 
pa,rtyjnej I .państwowej 

. Uważnie przysłuchujmy sIę 

głosom mas. 

Są również W y"ad'k i , te 
choć krytykUje się na zeb-ra­
niach to nie wyclą.ga się z 
tej krytykI wniosków, dlate­
go też s,potkać sIę możm, z 
głosami ze strony ludzi kry­
tykuJących: "po co mówić. 
to I tak n:e zmlent sytuacJI". 
- Np. ml.esz,kańcy gromad y 
.J az0wa gm . Wiśniowa pow. 
Hroono wspólnie z ,podsta.wo 

Wz/tnij i zlIchoroaj 

11 Ziazdu Partii wą organizacją wyk<lz.a,ll Pl'e 
7ydium GRN, że sołlys ma 
podzielony ma.łątc-k na dwIe W g romadzie Wietlin (pow. 
gospodarkI. Prz€wodlniczą(; y JQrcsław) od trzech lat pracuje 
wra? z sek.l~ta.rzem 'Prety- Wiejski Dom Kultury. 
dium rob:1ł wszys,tko. aby ,.11- Zapoznając się z uchwalam i 
dowodnlć" mieszkańcom gro- II Zj az9u Partii WDK postan()­
mady porlaJącym te fakty . te wił mocniej powiązać swą pra ~~ 
nie r:nalą rac.ll I w tym celu ze sprawami rolnictwa. Zorgan '. 
wysbll .. nobraną komlli.łę" zowano przy WDK kółko micw· 
dla·zbadanla za,rZlltów. H0f!11 rinowskie, które będzie rrowa­
s.ła zr..adRIa. spra,~ę po mys!l d ić do świadczalne poletka up' a 
€d,o lt ydsa. IMllleszkadncpv grodnlla- 'w~wf', Zarząd Glówny ZSC I 

V o WO il s : ę o rezy 11m ' . I" l . ' . . 
PRN IV Hrośnle, które na przy~zedł WIei mS~lm mlcw': 
pods.tawie opinii kumotrów now~om z wydatną. pomocą ,: 
równIeż nie rozs.[.rzyg-n~ło pomogł ~v urząd.7.e~lU w WD ;, 
spr<1WV właściwie . Dopk'ro laboratOrium wI~)sklego, z_ kl o· 
komls'ia z ramlen !a. WHHP rego będą mogh korzystac niC 

uregulowa,ła spra,wę. Mlesz- tylko ro~nicy z. gromady Wiei­
ikańcv oromady wyrazilI swo- Im, ale I z okoltcznych grom~c1. 
Je obu;zenie wobec komIsJI Opiekunem kółka wybrano Wa­
mówiąc , że .Ieśll 1<1 komisja kotego Piekarza, wzoroweg0 roi 
nIe 'JlOS-tąpi 6'praw:edllwle to nika z gromady Wietłin. W 1'0 ' 

nikt Ich nie przekona, że.1est ku poprzednim uzyskał on ~p. 
spra~vledllwość. gdy t sołtys przez jarowizację ziemniakow 
od 'pół roku śmIeje się "Z nlch najlepsze i najwcześniejsze zie.­
mówiac, że ma .. wplywy" . mniaki'w całej gminie. Ja co rl1-
Tr7.eba. by prezydIa raod na- ku - mówi W. P iekarz - p" 
rodowych w!aśc:w:e zala,twla większam uprawy roślin na pa­
Iy słuszne pretensje obywa- sze zielone. W przyszłym roku 
tell, co zbmy Ich do wł'adzy chciałbym zasiać kapustę rasrew 
ludowej I pomoże Im w zwa.] ną . W tym roku doświarkzenia 
cza,~iu wrogieJ propagandy. z kapustą przeprowadzi kółk ,~ 

Nowe uZllpełnl"'nfe St8tlltll miczurinowskie. 
głoszaee . ~e członek pa1rtll . .. . • 
jest ohowląz<lJny Kołko mlczunnow~kle prz~ 
"komunikować kIerowniczym 

organom partyjnym a.t dD Ko· 
mltetu Centralnego partiI wł,\cz 

nie o brakach w pracy bez 
względu na oloby, które Je po­
woduJ~ - I :te - członkowI par 
tlI nie wolno zataJat złego stanu 
rzeczy, ' zamykać oczu na nie­
właściwe postępowanie, wyrzą­

dzające nkodę Interesom partii 
I państwu" -
daje organ:zacJom ,pa,rty}nym 
I członkom pa,rtll potętną 
broń w walce ze ziem, z nad­
utycfi1ml I szkodnictwem, nIe 
dbaJIstwem. biurokracją I ele­
mentamI zdemoralizowanymI. 

Walika o zaszc7.yt,ne m:a,no 
członka llal\'tll I jego moral­
ność, ety,kę partY.lną o wy­
soki poziom IdeologiCzny to 
7.8danle. k,tóre stoI przed 
wszystkimi org8Jlllzacjaml par 
tyJnym i. 

Pa,rtla to c7.01owv odd z leł 
klasyroootnlcze.l. W Jej sze­
reg-ach wInni znaJdować 6lę 
najleps I, 00;011'1 ludzie. NIe 
po to się- .lest olon,kie-m par­
tl: I po!;lada legltymaclę pa,r 
tyjną, by się n:ą ZaSłM'llać. 
ale po to. by nIe zwa7.?1ąc 
na, trlldnOŚoCi wakz~;ć o wpro­
wa-d7.enl,e w żvcle tvch wznlo 
słych IdeI, kióre glosl ,pro­
gram! Statut partll. 

StanIsław Jachczyk 
Instr\1ktor WoJ. Homlsjl 

Hontroll Partyjnej 

WDK, na poletkach będZIe upra· 
wiać prócz kapusty paslewnej. 
kapustę abisyńską, kukurydzę na 
paszę, krokosz I dynię oleistą 
Członkowie kółka miczurina w 
skiego są bardzo zadowoleni l 

zaplanowanych prac. Jan Krze· 
mień stwierdza, że już nieraz 
chciał podyskutować o sprawar.lt 
rolnych z in~truktorcm rolnym, 
ale ten zazwyczaj nie mi"ł na 
to czasu. lV1a rzy O tym, by w 
wieiskim laboratorium prlV 
WDK była apteczka weteryn'l' 
ryjna . W poprzednim roku w 
Wietłinie padlo kilka krów .,a. 
wzdęcie tylko dlatego, że w gro 
madzie nie ma ani jednego tro­
kara. 

W laboratorium wiejskim ze­
spót miczurinowski będzie pro · 
wadził badania kwasowości gle­
by, siły kiełkowania roślin zn­
n'ieczyszcz!'n;a ziarna. jego wil­
gotności. Będzie także udziela ł 
porad w <SD rawie wa lki r.e <sz[;od­
nikami roślin oraz uprawy i na­
wożenia gleby. Będzie tam t31<· 
że biblioteka fachowa, z którrj 
kaidy będzie mógł skorzystać. 

W ten spo~ób Wiejski Dom 
Kultury stanie się ośrodkiem 
krzewi€'nla kultury rolnej . Mło­
d7.i będą mogli doświadczenia z 
kółka miczurinowskiego przeka· 
zywać swym rodzicom. Będzi~ 
to ich wkład w realizację zaddp. 
postawionych przez II Zjn'] 
Partii. Edward Polasz 

Szkodniki buraków cukrowych 
Do szkodnIków zwIerzęcych na plantaCjach 

należą: drutowce. omarlica, turkuć podjadek, 
mszyce. S zkodnIki te wyrządzają rokrocznie 
szkody na plantacjach dochodzące do 20 proc. 
zbiorów. 

Drulowce zwakzamy przez cz~te ",race .pl"Zy 
burakach, zasHanle nawozami potasowymi 0-
raz środkami kontaktowymI Jak Bentoksem 
lub Verlndalem. 

Turkuć podjadek czyn! zazwyczaj najwię­
ksze spustoszenia na plantacjach. Nalety go 
zwalczać przez wykopywanie dołków o ścianach 
prostopildlych, w dołki te dajemy koński na­
wóz, w okresie chłodnych nocy gromadzą się 
t<lm turkucie. Z rana wychodzi rolnik I wybiJa. 
znaj9ujące się w dołku szkodnIkI. 

Omarli ca czarna stanowi plagę. Potrafi ona 
w kllku godzln::lch objeść Iistk! młodych bura 
ków. Zwalczania jej dokonuje ' ptactwo, w wy­
padkach masowego pojawienIa. się stosuje się 
azotoks. esarol lub DDT, a takte wałowanie 
plantaCji I częste rU'S'lanle ziem! sprzyja wy­
niszczeniu omarllcy. Jednym z niebezpiecz­
nych szkodników to mszyce. Opanowują liście 
buraka, wgry'lają się w bla-szkl liścia i rośliny, 
tak ie przez dłuiszy okres cza-su na s-kulek ZBata 
kowania i schorzenia liści burak pozostaje wstny 
many w rozwoju. W następstwIe po m;zycy 
mamy do czynIenia z rótnego rodzaju wirusa· 
mi clętklm.1 do zwalczenia. Mszy~ należy ni-

Dal6'Zym wrogiem buraka ~ą różne d10róby Jak 
zgorzel korzeniowa siewt,k. Wy-stępuje na ziemiach 
zwięzłych w warunkach s!lnych onadów l za­
skorupIenia ziemI. Wywołują ją rótnego rodza 
ju bakterie I grzybnie znajdujące sIę w gle­
bie. Jednostronne przeazot:owanle ziemi sprzy­
Ja w dutym przype:dku występowaniu zgorze· 
11. Zwalczamy ją prze% utrzymywanle powien. 
chnl plantacjI w stanie spulchnIonym. Po 
przejściu choroby należy zasilić plantację na­
wozami pomocniczym!. 

Chwaścik bura'kowy występuje w latach o 
dutych opadach przy równoczesnym silnym 
nagrzaniu słonecznym I za.gęszcmniu planta­
cjI. Zwalczamy go przez zaprawę nasion , do­
karmtanle 'gleby w mteslącu lipcu I sIerpniu 
nawozem! azotowo·potasowyml oraz stosowa­
nie opryskania plantacji 11/~ proc. roztworem 
cieczy bordoskieJ . 

Zgorzel · Hścl sercowych 1 suchą zgniliznę 
korzeni spotykamy na !rta.nowlskach, w których 
buraki przycpoclzą zbyt często po sobie. Brak 
niektórych mIkroelementów powoduje wystę­
pow&lle . tych chorób. Poleca slę zasilenie ro­
li boraksem, co przeciwdzIała schorzeniu. 

szczyć w początkowym okresie pojaw!enla sIę 
TłumienIe krytykI to wysoce przez wyłamywcmle llścl, stosowanie prepara-

szkodliwa dzIałalność tów nIkotynowych. W zasadzIe walka z chwa 

Przy zastosowaniu wszystkich przytoczo­
nych zabiegów, zapoznaniu sIę z tyciem rośH· 
ny motem y osiągnąć wysokie zbiory, podnieść 
gospod&rkt hodowlan~, kulturę ziem!, Innym! 
słowy stop, tyclow~ szerokich rzesz rolnIków. 

Czas wykop()k buraków przypada na okres 
od 20 września do końca paźdzlern!ka w zależ 
noocl od pory siewu l uzyskania doJrzałOŚCi stam! wpływa na zmniejszenIe występowan1a 

Trzeba &twler·dzlć, te zda- wszelkIego rOdzaju szkodnlMw, ~ ro<lzlnyowa 
.1'PJC\J!lęJeszcze wypa-d'kl tlu cl.9W... . . 

~ho1gneJ but~"" 
H. · Smela 

'Nr 117 (153m 

o racjonalizatorach 
w "Polnej" 

Zaloga Fabryki Ma,tyn .Ja 
Szycia .. Polna" w Przelnyslil 
realizując wskaza nia J[ Zjndu 
jui od pierwszych miesięcy br. 
toczy zwycięską walkę o w,:­
kon'~nie nowych zadań wytwor 
czych . O nasileniu tej walki z 
trudnościami prz y wy l\OlIyw~ , 
niu zwiększonego na ro:; bie· 
żący planu produkcji maszyn 
do szycia, świadczy powaZtly 
rozwój ruchu pacjonati za to~ 
skiego. 

J lak np. w J kwarlilie t9;)3 
r. wpłynęły do klubu technll{i 
i racjonalizacji zalerlwie d,va 
wn ioski, a już I kw art a le b~. 
- 12 warlosciowych usvraw · 
nieli . 9 z nich zoslalo za lwier 
dzonych, Szcr.ególnie c enn~ 
wni otSki zlohli robotnic\, odle,,' 
ni i wa r.sz ta lów mechani cznych, 

\V odlewni np. cenny by t 
pomysł formierza Dorotiaka, 
dotyczący lepszego wykorzysta 
nia form odlewniczych. A Z1-
częlo się od tego, że odlewn;a 
nie by ła w stanie ' pok ryć s IalI' 
wzrastaj ącego zapotrzebowan 11 

na perlaly do maszyn. Powsla­
wala tu .. wąskie gard lo" w cy­
Idu produl<cyjn ym. Groz;ło za­
hamowanie c a łej produkcjL 
Dorotiak dluższy czas przemy· 
śliwał nad tym jak zwiększyć 
produkcję. - Forma na pedał 
była duża i wł aściwie mogl aby 
być wykorz)'~la na lepiej , Paso· 
wa ł więc, przymierzał i kom· 
binował. Trudnościom nie dJ­
wał za wygraną. I rzer.zyw; · 
ście - doszedł do wnio~ku , że 
w formie tej samej wi el k o ś ci 
można przygotować do oci.!eWIJ 
nie jak przedtem jeden pedał, 
ale dwa. Trzeba je tylko odpo­
wiednio ułożyć. Do roti a l< os ią­
gną I to wreszcie i zwi ększy l 
w ten sposób wydajno~ć fo .. -
my. wykorzystując ją w 100 proc 

Drugim podobnym uspraw-

Bylo to w październ'ku ub. 
roku. Słotny ' dzień , w 

którym szare niebo zwisa cię , 
żko nad ziemią, przynió ' ł gru­
pie geologów i wiertaczy_ urze­
czywistnienie ich marzen . Orl· 
kryto żółty skarb - s;Brl<ę· 

Potem przy~zła zima. "\ro7.y 
skuły twardą powłol'.ą lel' ko po 
fałdowaną równinę. Nikt 11le 
myślal o przerwaniu badiln. 
Pierwszy mróz i śnieg prze­
stały jui być sygnał~m, d? 
przerwy. Trzeba było okreslic 
grubość i wielkość złoża . Jak 
najprędzej z a l\Oń~zyć d okum~~ 
tację . Miał to byc dar na czesC 
II Zjazdu Parti i. 

ZA BARY Z PRZYRODĄ 

W dzień · i w nocy trwalaw~1 
ka z przyrodą. Wiercono przy 
mrozach dochodzących naw"t 
do 30 stop. C. Ostry wi air sm3 
gal niemil os iernie na ·[lieos lv­
niętym polu, zapierał clech "': 
piersiach. Zamarzała płuczka I 
pompy wodne. Ręce gr~biały, 
Grube waciaki nie chro11lly od 
przejmującego na wskroś zim­
na . Nawet kubek gorącej k~· 
wy ledwie ogrzewał. W ~. 
spach grzęzły samochody wiJ· 
zące zaopatrzenie. Ludz ie za­
ci~kali zsini a łe wargi. Byli mil­
czący, ale upuci. Walka szl3 
o wielką stawkę. 

Dr Stanislaw PawłowskI. 
główny aulor odkrycia, sta le 
czuwał. Zosiawiał swój ciepły 
pokój, gdzie w zaciszu redziły 
się koncepcje badawcze i jeź­
dził do punktów wiertniczych 
zawianych śniegiem, położo­
nych da leko od dobrych dróg. 
Wysoki, lekko zgarbiony. o glę 
boko osadzonych jasnych o­
czach śledził ruch ap~ratów 
wiertniczych, baclal, mierzyl, 
dzie lił się uw agami ... Ni ~u,tart 
nie dbał o ludzi. Dobrze wie­
dział, że te twarde dni zade· 
cydują. 

Dr Pawłowski, który włożyl 
w prace badawcze cały swój 
talent naukowca i pasję odkry· 
wcy, o swoich zasluga ch nie 
lubi mówić. Natomiast n ie 
szczędzi słów uznania d!a 
współpracujących z nim geolo. 
gów czy wiertaczy. 
Zapał I upór załogI przezwy· 

ciężyły trudności. Człowiek o· 
kazał się silniejszy od przyro· 
dy. W pierw~zych dniach sty. 
cznla przekazano naszej gospo 
darce I narodowi dokumenta~ 
cJ~ ~łóż siarkI. 

nieniem wynikającym ze wzro­
siu produkcji maszyn ?o s~y­
cia je,t pomysł przyspIeszają­
cy frezowanie rowków .w 
główkach maszyn do szycIa. 
fr ezer Eugeniusz Bober - bo 
on zlożyl ten pomysł - obja· 
ś n ia : .. Dotychczas frezowali­
śmy główkę tylko jedną piłką 
i trzeba ją bylo dwa razy za· 
kladać na ma szynę, aby wyfre 
zować dwa rowki. Teraz za­
sto sowaliśmy za miast jednego 
dwa fre zy. które poruszając si~ 
żlob ią jednocześnie rowki w 
dwu mi€'jscach. Dzięki zasto~o 
", aniu tego usprawnienia mo' 
7,emy wyfrezować taką samą 
il ość glówek w czasie dwa ra· 
zy krótszym. a tym samym mo­
ż emy już nadążyć za innym! 
wvd ziałami". 

-Ba rdzo użyteczny jest rów­
niei pomysl ślusarza Krasic­
kiego, który wykonał przyrz," 
dYl pozwalaj ące na rozpocz~·' 
cie produl<cji sprężyn, siano· 
wi ących części ::.kładowe ma · 
szyn do szycia. Sprężyny te 
trzeba był!) poprzednio spro­
wa dzać , wskutek czego pro" 
dukcja maszyn częstokroć byl4 
uzaleiniona od dostaw. Kiedy 
zastosowano pomysł ob. Krasie 
kiego - sprężyny są wykony 
wane w zakład z ie i odpadła 
j e~zcze jedna trudność 7. uzy· 
skilniem c zę ś ci. 

Z dotychczasowej pracy klubu 
w ynika, że walka o postęp le­
chnicwy rozwinęła się szero­
ko w rol<u 1954. PotwierdzA . 
ona slown tow. Minca, który 
na II Zjeź dzie powiedZIał: 
.. Walka o postęp techniczny 
jest jedną z głównych dź.wig· 
ni rozwoju ' calej naszej gospo· 
ci arki i jednym z podstawowych 
źródeł szybszego podn:f'~ieni. 
~ł () ~1' ż y ci owe j ma,s nra cu~q-
cych" . M. Rys 

• 
Zólte 

Z WIZYTĄ U ODKRYWCY 
SIARKI 

Dr Pawlowskiego Irudno za­
stać w I nslylucie Geologicl 
nym. Jest ci ą gie w tere:lie. ~Ie 
któregoś dn ia udalo SIę . SIP.­
d z ieliśmy w jego gabinecie za­
wieszonym mapami, wykre~a· 
mi.-obstawi onym szafami i pół­
kami z różnymi mineralami -
wprost jnk na geologicznej wy 
~tawie. Dr Pawlowski opow Ia­
da o poszukiwaniach siarki. 
lv\ówi glosem spokojnym. to· 
n€' m jakby krótkiego w."kładu. 

- .. Siarka w Poi sce z~?~a 
b yła od d.awna. OczywIscle 
siarka rodzima. a więc wySl~­
pująca w przyrodzie. Już " 
XVI W . el<s pioatawano PI w 
Swoszowicach. Przemysloweg0 
znaczenia siarka, jako kopa ­
lina, nie miała. Było jej bo­
wi em niewiele na wych'ldniarh 
sk ał gipsowo-wapienno-margli­
~t ych. 
Pierwszą przesłanką geolog! 

cwej koncepcji poszukiwań 
hy ło stwierdzenie, że sia.r~, 
ści ś le wiąże się z ohe:nosclij 
gipsów wyslępujących u .n~s 
na różnych terenach. N~lezało 
więc ustalić. zasięg gipsów i 
warunki, kt óre współdziałają w 
proce~ ie pr zemian gipsu. ah· 
by ruszyć z akcją konkretnych 
poszukiwań za siarką. 

'. Ten etap poszukiwań wląze 
się z rozwiązaniem spra\Jloy 
rozkładu lądów i mórz w epoc1! 
trzeciorzędowej. Gipsy l,owiem 
nie występują w każdych wa· 
runkach. Jest ·to - jak wiado· 
mo - osad cbemiczny płyt­
kich, wy s ychających łaglJn, za­
tok, który powstaje w wyni'(U 
strącania się soli słabo rozpu­
szcza lnych . Geneza gipsu, z 
którego powstała nasza SIarka, 
jest wła ś n i e tego rodzaju. 

Zadanie rozwiązać pomogly 
kompleksowe badania geolo!o{i. 
czne prowadzone przy pomocy 
met od geofizycznych. Pozwoli­
ły one usl~lić budQwę geol0gi 
czną pewnych okolic I zrewi­
dować stare poglądy na Ich 
charakterystykę. W rezultacie 
rozwinięto nowe koncepcj~. 
Sprawdzono je wiercrniami, 
które pozwoliły nam odkry6 
siarkę. 

Prace mogły iśe naprzód 
'dzieki troskliwei anieca władzy 
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Z Kraju Rad List z Warszawy 
o UDZIAŁ W WYSTAWIE 

ROLNICZEJ 

MOSKWA (AR}. Wśród pracow­
ników rolnictwa obwodu Irl'OZ­
nledskleco coraz szerzej rozwiJ" 

· ,Ię współzawodnictwo o prawo u­
dzlalu we Wszechzwlązl<owej Wy­
stawie ROlniczej w Moskwie. 

Jako kandydatów na wystawę 
·wY5unlęto tu ponad 500 przodow­
nikÓW rolnictwa. Wysunięci zo­
.• tall m. lu. dwaj pasterze - Mu­
n Kaslmow, ktÓry otrzymuje po 
14 kg wełny od Jednej owcy, oral 
Kamo Sabutow, ktÓry w ciągu 

dwóch 'koleJnych lat otrzymywał 
po 131 Jagniąt od 100 owiec groz­
nleńskleJ rasy cienkorunneJ. Wy­
sunięto również kandydaturę kie­
rownika brygady plantatorów wi­
norośli, Demldenko, który ze1tr&l 
po 140 q winogron z hektara. 

Pałac Kazanow~kich 
"dziewiąty cud §wiata" 

h~dzie odbudowan~T 

O prawo udziału w wystawie u­
biega Ilę 11 kołchozów, m. In. 
kołehoz "Dro,a do komunizmu", 
który osiągnął W roku u1tleglym 
przeszło • mlllonów ru1t1l decho­
du l kołchoz lm. Szaumlana, II­
czą·cy w.ród swoich ezlonkÓw 10 
Bohat.erów Pracy Socjalistycznej 

m1itrzów uprawy wInorolU. 

WY.8TAWA W KUOWUll 

MOSKWA (AR). Na Jednym 11 
pnedmlełć Kijowa prowadzone 
SIl prace przy 1tudowle Republi­
kańskiej Wystawy RolniczeJ, kt6-
ra zajmie 316 hektarów powierz­
chni. Na terenie tym 1tuduJe się 

11 pawilonÓw: zbota, roł1ln p . e­
mysłowych, sadownictwa, uprawy 
winorośli I warzywnIctwa, me­
chanizacJi l elektryfikacji rolnic­
twa, hodowli ltd. 

Pawilon meChanizacji I elektry­
fikacJI rolnictwa za'demonstruJf! 
bogaty sprzęt techniczny, stoso­
wany na polach RepubUki Ukra­
ińskieJ. Obok pawDonu hodowli 
buduJe II. farmę drobiu 11 'inku­
batorem oraz letnie obozowisko \ 
dla kwaterowege chowu bydła. 

zloto 
łudowej. Wykonanie program'J 
badawczego przyspieszyiy z~­
inwestoWane przez państwo du 

. że środki materialne. Władza 
r-ozumiały nasz trud. Naród ce­
nił na~z wysiłek". 

CHOCIAZ NIE BŁYSZCZY 
JAK ZŁOTO ... 

Kiedy się slucha słów dr 
Pawlowskiego, niewtajemniczo 
nemu wszystko wydaje się tJ­
kie proste i łatwe. A ;>rzecież 
ile trzeba było czasu, ile ener­
gii i ofiarności, ażeby zebrat 
materiał naukowy, zwalczyć 
niedo~tatecznie przemyślane o­
pinie i poglądy, przeprowadzić 
żmudne wiercenia i wypraco­
wać gotową dokumentację. I­
leż to razy ziemia płatała go­
rzkie figle. Ileż to razy mami- . 
ła i os~kjwała. Zdaw'lło się 
już, już jest siarka, a tu nagle 
nic. Niejedno wahanie trzeb 1 
było w sobie przełamać. Pue-

Ponad złelooyml i.rawn:kam i. , 
które tara5ami opadała ku ró' 
żowym domom Mariensztatu -
wznos i s:e pOC'emn ia! y od sta.' 
rości I pOlaróW zrab polc żne­
gO muru sorzed czterech w,e­
ków. Widn:eie n.a nim tab!ca. 
która elos i, że tu - u stóp oa­
łacu Ka'zanowsk:ch - Zai!łoba 
wal-czy/ z malparni. 

CZARODZIEJSKI PAŁAC 

H;!Yl.orY'k fl1'ancu.s-kl Le La­
oou'reUI. ooisuiac w 1647 r. 
wspaniałoścł pałacu Kazanow­
s:kicft stwierdza: .. PrZyz.n.am. 
źem !k' czuł jakby przenies io· 
ny we śn:e do iak ieeoś czaro­
dz :ejskiego oałacu". 

Wedłu\!' wszystkich re.lacji 
współczesnyt:.h uchodził ów pa­
łac za .. dziewiatv cud świata". 
I!'dyi - .. cokolwiek przepych 
Wschodni z okazałoścla staro­
polska wydać ł mieścić w so­
bie może. ookolwiek zbytek pa­
nów polskich pojać I wymyśłeć 
:zdo];11 dla dOl!od zen la dum ie 
i św:etnoścl. wszystko to obJęte 
bylo w tym pa!a~u". 

Palac powstał w lalach 
1637-43 i oelen był .. rzeczy cu· 
downych kunsztów". Op:sv mó­
w:a o pos-adzkach z marmuru, 
zwierc:ad/ach zdobnych w ra­
mv zlote i srebrne. zeQ'arach. 
które .. 00 minule wyrzucaia z 
siebie z/ata Ila Ike. a te pacho­
le m.alen,auHI wklada". Mó­
wla o .. stolowel Izbie. 2'dzie w 
kącie stoi baryła "szczerosre-

zwyciężyć chwiłowe zniechęce· 
nie, po prosIu ludzką slabość , 
rozczarowanie. Ziemia stawia­
la opór. Nielatwo odkrywa O'1a 
swoje tajemnice, niełatwo od 
daje swoje skarby. Od wieków 
przecież chowa jeslarannie 
przed okiem człowieka. 

Na .· stole łeży ~zara' brylk~ 
skały przetkanej cienkimi żyr­
karni rodzimej siarki. Przy do: 
knięciu pozostaje na palcach 
iółty ślad , niczym pyłei<zgar­
nięty ze skrzydła motyla. I po­
myśleć, że ta kopalina - chl'ć 
nie błyszczy jak złoto i d:il­
men ty, jest dla gospodarki na· 
rodowej i jednym i drugim. Siar 
kę 5tosuje się niemal we wszy­
stkich gałęziach naszej g05po' 
darki. W przemyśle chemicz­
nym, kokso-chemicznyin, meta­
lurgicznyin, włókien sztucz· 
nych, tlU5ZCZQWyn:l, faMT1aceu­
tycznym. Pro<lu1cty 5iarkowe 
są używane niemał we wszyst­
kich procesach przernysiowych. 

Ciekawe jest zestawienie Ilu 
~trujące przykładowo zużycie 
siarki przez poszczególne prze­
mysły w Stanach Zjednoczo· 
nych w latach 1945-1946. 

Przemysł chemiczny, 'a1trykaeJa kwasu siarkowego 
Produkl;ja nawozó-..r azłucuyc:h I .rodków do walki z. 

54 proc. 

Izkodnlkaml rołlln 
PI'ICJDYII papierniczy, celulosowy 
Przemysł farblarskJ., lakierniczy Itp. 
Pl'lemysł materlał6w wybuchowych 
Produkcja sztucmego kauczuku 
Inne lałęzle prumYlilu 

ze proe. 
18 proc. 

&,7 proc. 
3,8 proc. 
2,9 proc. _,_ proc. 

ODKRYCIE O ZNACZENIU 

OGQLNONARODOWYM 

Około 83,5 proc. produkcjI 
światowej siarki przezn'lcza si~ 
na produkcję kwasu siarkowe· 
go. Jego zużycie jest mierni­
kie.m rozwoju przemysłu che­
micznego danego kraju. Dziś, 
kiedy stoi przed nami zadanie 
szybkiego podniesienia produk­
cji rolnej, zwiększenia produk­
cji nawozóW sztucznych. spra­
wa kwasu siarkowego jest dła 
nas wprost paląca . 

Miarą zapolTzebowania na­
szego kraju na siarkę niec~ 
będzie to. że przy produkcJ! 
superfosfatu, bardzo dobrych 
nawozów sztucznych, trzeba na 
każde 100 kg fosforytr\w 90 
kg sze~ćdziesięcioprocen towego 
kwasu siarkowego. Dla \\oypro· 
dukow1jnia t miliona ton cel11-
tozy trzeba dostarczyć I mi­
lion metrów sześc'ennych drze­
wa, 700 tysi~cy ton węgla, 120 

tys. ton wapna oraz 100 tys. 
ton siarki: 

_ A przecież na rynku świa-
towym - opowiada dr Pawłow 
ski - są kolosalne trudności 
w zdobyciu siarki. Deficyt siar­
ki w kfaj~ch zachodniej Eur?­
py wynosil w pierwszym po.l­
roczu ubr. 200 tys. ton. NIC 

dziw więc, że siarka jest tn 
wysoko cenlo.na i poszukiwana. 

Co chwila rozmow~ przery· 
wają telefony. Z daleb plynę 
drutamI meldunkI z terenu. W 
tym bowiem czasie, ,.kiedy ile· 
dzimy w ga blnecie, wier,ce"la 
niezmordowanie prowadzone ~ą 
dalej. Poszukiwania złóż trwa · 
ją bez przerwy. 

Odkrycie tak drogocennego 
źródla surowcowego jest nie­
wątpliwie ·wiełkim sHkcesem 
połskiej geologii. Jest to odkry· 
cie o wielkim znaczeniu ogól 
nol'larodowym. Naszej gospo· 
darce narodowej przysparzają' 
ce nową bazę surowcową dla 
.dalszego rozwoju przemy~łu. 

Br()flisla w T roń ski 

brna o czterdziestu garcach. do 
której nieznacznie z góry i­
dz :e wino. Bachus w w:eńcu na 
glow:e, z czara w reku s:edzi 
na niei: kto chce. w pół ob '.a­
du idzie do n'n 7..akreci cw· 
Dek i nalewa. W oól saii srebr ­
na fonlanna na kilka 'OKci IV 

!!'óre hlie wino. klo ochotny 0-
tw:era !!'ebe". 

W łaźni .. woda zimna lub 
ciepła tocZY się z kura,zkńw IV 

wanny m:edzi,ane'·. Zw:edza.la· 
cy pałac pi5zą i o .. kot ku mor­
skim na łańcuszku, białej pa · 
pudze. kolVlSzacel sie w kołe . 
mnóstwie rozmaitych ptasząt w 
klatkach". 

RUINY DAWNEJ SWIETNOSCI 

Trzeba mieć buina wvohraź­
nie. by te wszYStkie ooisv sko­
jarzyć ze smutnym. obrosłym 
chw.as>tami dziedzińcem, oko­
lonym splętrronvmi ruinami -
bo taki właśnie widok przed­
stawia dziś teren dawnego pa­
łacu Kazanowskich, gdy zaj· 
rzymy tu od s1rony Kr,akow, 
s-k'·eI!O Przedm :eśc :,a. . 

Palac padł pastwą dwukrot­
neQ'o szturmu Szwedów na 
Warszawe. Jego dzieie spłotły 
s:e jednak i w inny sposób z 
historia szwedzkie.go na i azdu. 
Po ~m'erci bowiem właściciela 
- Adama KazanowS'kie.2:o -
pa!.acprzesze-dł w posiadanie 
żony je!!'o Elżb ietv. która. cho­
cl~t wkr&tce poślubiła podl<anc 
lerza koronnego Radziejow ­
sk:ego. we5zła iednak ieszcze 
i w . ta lemne zwiaz.ki" - lak 
dvskretnie notuia d,a IVn! kro­
nikarze - z królf'm Janem Ka­
rz:m;erzem. Pałaiacy zemsta Ra 
dz:ejowsKi. zaślepiony w 2'o:e­
w:e. zdradził o!czyzne. uda! sle 
do Szwedl do Karola Gust.a­
wa l s!.al u ie!!o boku w w'al­
re ,przec'\v połsk:emu narooo­
wi. 

Przez cztery wieki nikt nie 
pokusił się odbudowatpałac 

Kazanowskich. Eltbieta Radzie 
jowska odsprzedała jego ru iny 
już w 1661 r. Lubomirskim, któ 
rzy oddali go na kłas:/:tor Kar­
melitanek. Potem, w.XIX wie­
!<u, mieściło się tu Towarzy· 
stwo Dobroczynności. 

O wspaniałym pałacu, "dzie· 
wiątym cudzie świata" zapom· 
niano. Często czytając o nim 
dawne wzmianki, nie urniano 
nawet należycie go umlejsc:o· 
wić. Gdzieś na Krakf)w~kim 
Przedmieściu, ale gdzie to by­
ło dokładnie? A już o jego oj · 
budowie w całej późnorenesan­
soweJ krasie - nikomu się na· 
wet nie śniło. 

Polska Ludowa postanowila 
I ten skarb naszej kultury M­
rodowej odbuduwat, upiększyć 
nim stolicę, a jednocześnie przy 
stosować palac do ~łużby czło­
wiekowi. 

. PRZYSTĘPUJEMY 
DO ODBUDOWY 

• Rekon~trukcja pałacu Kaza­
nowskich wymagała wnikłi· 
wych studiów. Dzięki cennemu, 
dokonanemu w Monachium 
przez profesora Morełowskie­
go odkryciu graficznej panora­
my Warszawy z pierwszej po· 

... 

łowy siedemnas!cg'o wieku , 
sp.orządzonej przez Melicha, 
dzięki przywiezionej prZt l pror. 
Lorentza ze Sztokholmu pano· 
ramie Dahlberga - ini. lv\a· 
rian SulikolVski mógł ~Izy,;t~· 
pić do uslalania zarówno pier· 
wotnego wyglądu dworu Mni· 
szchów:Bobolich, rozbudowane 
go w XVII wieku przez Adama 
Kazanow5kiego na pała~, jak i 
samego pałacu. . 

Badania potwlerdlily wier­
ność opisów współczesnych pi-
6arzy. którzy 'S>twierdzali. że 
"po rogach zamku S.ą wieie, 
dach z blaehy mied7.i~nej z gaI­
kami złotymi I powietwlIknml. 
Między wieżami od Wisły wiei 
ka altana z przeplataniami. Z 
obu stron stoją rzędem garnki 
z rozmaitymi pachnącymi kwia 
tarni; ~tamtąd zachwycający 
widok na zielone pola, lasy I 
płynące tam l nazad liczne zl! 
zbożem statki". 
Jesteśmy w pracowni Biu· 
ra Projektowego War!>zawa· 
Wschód, kierowanej przez inż. 
Onitzcha i inż. Sulikow~kieg< ... 
gdzie w dziesiątkach szkiców 
i planów architekci nasi wskrz,;: 
szają z niezwyklą pieczołowi­
tością pałac Kazanowski~h 
sprzed 400 łat. 

Pałac, łącznie z ogrodem, 
zajmował obszerną parcełę na 
rogu Krakowskiego Pr7.edmie­
ścia i ul. Bednarskiej. Trzykon· 
dygnacyjna bryła pałacu Ka· 
zanow1>kich, zaakcentowana ba / 
sztowyml występami naroini, 
ków. z obszernym dziedzińcem 
pośrodku, ze stromymi dacha· 
mi, szczytową attyką oraz ta 
rasami i altaną wyłania słę ze 
szkiców projektów identyczna 
ze starymi sztychami. 

W chwil! obecnej prowadzo­
ne są dodalKowe ISttldiana te­
mat oprRcowania zwie'kze­
nia budynku stromym d(Jchej;1 
z lukarnami. 

Architekci I konserwatoflY 
spodziewają się niejednego 
cennego znaleziska, gdy na­
stąpi oczyszczanie terenu. odbi 
janie starych tynków. Prawdu· 
podobnie w czworoboku mu· 
rów dawnego Towarzystwa Do 
broczyMności kryje się wiele 
fragmentów zarówno dworu 
Mniszchów-Bobolich, ja~ i pa· 
łacu Kazanowskich. 

Odkryta już została dawna 
wjazdowa brama do pał3cu od 
Krakowskiego Przedmieścia, Zl 
murowana w XIX wieku, a po · 
~iadają('a cenne obramowani&. 
jedyne, jakie się zachowały w 
Warszawie z czasów panowa­
nia Władysława IV. Rzeźbione 
portale. fragmenty skłepień 17· 
wiecznych, kwadratowe, w ka· 
miennych obramieniach okna 
pierwszego piętra - oto pierw 
sze cenne odkrycia na terenie 
dawnego pałacu. 

Nasi architekci pragn, za­
chowat układ przestrzenny 
późnorenesansowego pałRcu, je­
go ołbrzymi masyw od strony 
Wi~ły oraz niską zabudowę od 
strony wjazdowej. 

Wszystlro ja6-; t>o było w6wczalS 
gdy był on zbytkowną magna· 
cką SIedzibą, z tą różnicą. że 
dziś, po odbudowaniu, slużyć 
on będzie łudziom pracy. 

Bgr. 

Jedna z wl'fsJi sf/ldium fJftIsfycznegf) rekon.strukcji pa{o,ctt Ka­
~.!.IPJ?.s!Jlcll, (od strolly Wisty). 

P a C h n ,. e •.• 9. " 

" 

W ogrodach, parkach i sadach panuje w całej 
pełni wiosna. 

CAF - fot, Pieńkowsld 

Nie ma to jak znajomości 

A1<akiu5za Trabke zakłuło w 
. boku. Zdarza się. Pobiegł 

do lebrza. Ten OPukał. obslu· 
chał, pokręci I głową i zabrał 
s:ę do /Oisania recepty. 

Ak.ehusz Trabka siedział na 
brzeżku bialo - lakierowanego 
krzesełka i myślał z satysfa.k­
cjlj: Jestem chory, ies·tern chr)­
ry ... W wyobraźni widl',al iuż 
siebie. iak leży w łóźku, na 
stołiku stoi butelka 'l małino­
wym sok:em. B w pow:.elrzu u­
nosi sie cież'ki llaDach wielu. 
wielu lekarsiw. 

- 010 recepta. ale uprze­
.dzam - tego lekarstwa mogij 
panu nie z·robić w p;erw5zei 
z brrel!'1l aptece. 

Akakiusz wwwanv z roz;my­
sIań s'Poi.rzal z wdziecznościa 
na łekarza. Dostał t a k i e le­
karstwo. Uśd5nał orawice le­
karza i szybko wyb:e!!1 z g'abi, 
-netu. 

Bardzo si~ zdzl"" te dwóch 
znalomych. którvch JM)O!k.ał na 
ulicy. nie z..auw8Źyło. że iest 
blady ł wvchudły. Stara! s : ę ka 
~zleće'łośno. sucho .. : 

* * * 

Mąż przYjad6lkl tony pra­
CQlWal w CAS-ie. Akak;usz po­
pros:ł wiec Żone. żebv poroz­
mawiała z przyiac!ół'ka. aby ta 
i>OProsl/a meia. aby spylal swe 
j;!o p.rzełożonego - lak n :ezo­
bow;uu!ljco - czy ten n:e 
mÓf!lbv spytać które!Z'oś z kie­
rowni'ków ledn,," oz w:ekszych 
a.ptek czy by lam nie m:eli ewen 
łualnle iakkhś możliwości ua­
b;enia oewne!!'o skomoHkowa­
nel!O łekars·twa dla ciężko cho­
,ego człow:e.ka. 

Zona .. ia.k kaida żona. która 
ma W domu c h o r e Il o mę­

ta ob:ecal.a sOlennie zajeć s:c 
l. sprawa. 

Móz.g: A.l<aklusza pracował 11:0 
raczkowo: iak ta drog'a zawie­
dz ie - -to chyba śm'erć. Trze­
ba w';ec na wSlelki wvpad~k 

s~uka.ć i innych d-ró!Z'. Po k'l­
ku dn'ach i wielu. wielu Ilodzi­
nach SDedzonych w oosz,uKiwa· 
niu odpowiedn'ch znajomości 

dla na by.cia lek.o!TStwa dow ie­
dział s!e. że siostra letlneQ'o oz 
młodszych referen·tów K;'\D 
miała przviac:eła. kl6rcQ'0 SZwa 
g' ~~ byJ kre-wnym jedneg-o z 

członków rady związkO'Wej w 
mie·iscowvm wvdzi.ałe zdrowia. 
Ten dop:ero musi mieć znajo­
mości - my.śłal z zaz,drOścill, 
a równocześn:e z zachwytem 
Trąbka - gdyby tylko .uuczcl­
wie" chciał zaiać sie . mol, 
sprawą· .. 

* • • 
Ale lakoś a.nl z iednelro. In! 

z drul!'e!!'o laricucha znaiomych 
łeka·rstwo nie nadchodziło .. 
Już DO dwóch tygoodnlae'i 

WSZySCY bliżsi i dalsi znaiomł 
oraz z,najomi tych znajomych 
w:edz:eli. Że iest ieden c :eżko 
chory cz!ow:ek. który na próż· 
no szuk.a lekars1 wa. 

Akakiusz wysechł. zmizer­
niał. Od nieszczesneeo dma wi 
Zyty u lekarza wszystkie woLne 
Po pracy chw:le oOśw;ęcal na 
5zukan:e waiomych. klórzy by 
mog-łi ulatw i ć mu z·realizowa· 
n:e receoty. Recepta. źródło 
akak:u.szowvch udreczeń leżał .. 
118 stole. Była iuż bructna. DO­
l!niec:ona ; pODrzec 'erana ., Tru­
dno byloby ia orzeczvtać far­
maceucie w aptece. Ale - oczy 
w:ście - żaden oracowni·k ża­
dnel apteki nawet jej na ooty 
nie w:dz;a I. Bo Akakiusz oczy­
wiście w aptece lekarstwa nie 
szukał. 

Akakiusz uśm:echal Sle Pl'Zft 
sen - znalazł znaiomego, kt6. 
rv ... 

- Tatusiu, tal·us i·u... mały 
sYn Trabk6w. szamał oica za 
rekaw. - Poszedłem z ta re­
cepla dQ aD leki . - Ta pani tam 
Dow:edzia la. że lekarstwo zro­
biłaby iuż na iutro. ale recepta 
iest prze-1er·m:.no-wa-na syla­
b:zował cll,"ln e .. trudny" wy­
raz. - Kaza I ~ prz yn 'cść drullIJ 
ważna recepte i oieć zlotvch 
i trzvdzieci !!'ro ... urwal patrzac 
ze zdum;emem na oica. który 
f1al!:e ... 

* • 
~ 

. Czv nie zdarzylo s'e wam 
spotkać 1ak:e,,0 Akakiusza? 

Zaproponu!c:e mu . - moie 
zam 'ast z 3 wr.acać I!lowe strYle_ 
cznei bahce \Vuicc7.neQ'o dZ iad. 
b. klóre2'O brat i?st najbł i ż­
sZ\'rn Drzvfac:elem szwag'f8 
s\'mo.ati: rodzonei s:ostrv ku­
z\'na zn,aiomeeo. którvrri mia­
łeś .się wvręczyć, zalatwisz tę 
sprawe 5am? l zwyczain:e -
w instytucjach z !!'ory do za­
ła!w:an:a tei czy innei sprawy 
przew:rlzianych? Widz is~ sam 
Aka k' u5zu. że lo daie łe.osz~ 
wv n:ki. 

(w01.) 



Jeśli masz 
udział w 

zdnlnośri rrcyłatnrskie 
r wez II Ogill nupulskimKonkursie 

Hef~ tat~.rski m 
Olbrzymie zainteresowanie 

jakim cieszył się I Ogó1no­
polski Konkurs R: cy'a ,crów 
skłoniło Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki wspólnie z Mi­
nisterstwem Szkolnictwa 
Wyższego, Ministerstwem O­
światy, CUSZ-em, Związ­
kiem Li'.eratów Polskich, 
SPATiF-em, wraz z organi­
zacjami masowymi oraz Ra­
dą Czytelnictwa i Książki do 
ogłoszenia II OgÓlnOPOlSkie-I 
go Konkursu Recytatorów w 
1954 r. 

Celem konkursu jest rozbu 
dzenie zamiłowania do języ­
ka o:iczyst.:go, \"'ydobycie je­
go bogactwa i piękna oraz u­
mascwienia czytelnictwa. 

II Konkul's przeprowa.­
dzony zosIanie w 4 kate- ; 
goriach: ruchu amatorskic- ' 
go miast I wsi, artystycz­
no-za wedowym, mlodzlriy 
szkolneoj or""z młodzje'~y a­
kadem ick' ej. 

Organizac.ie masowe i za­
interesowar.e instytucje prze 

Członkinie 

»zielone o 
Lii trusZCll~ się 

.. lur8« łlsr.cdla 
Ak<:ją zaz:elenla,nla Os!€- . 

dla WSI{ objęte Jest 7 ha . 
Na. skw.erilch, zleleń<:<1c.h. 
przed blokami sa-ctzQI!1e są 
krzewy, żywopłoty. drzewa 
liścla<te jak klom·. b,·zo?\'. 
k<l!Szta'llY. tOfY.)le, Hpy I wie­
rzby r.)l ~oCZ i\ce . 

Wśród krzewów najl!c-z­
tll.r!Are są oorherysy, złotlI­

II1Y Japońskie, forsycje, jaśml­
fly. Zi1Ea.<Jzono równloE'ż wino­
blus:~z, w:norośl p·aoehnącą, 

jałowoo I ri"g'(:zje . 

bń. ·y z tych hudynk.6w pil­
nują. ahy nikt nie n lszc7yl 
zlei·en!. 

TroszcZląc się o ,.zielone 
płuca" Osiedla, członkinie 

LK zo<bowlązały się pllnować 
ładu I porządku na skwerach 
I zieleńcach, oraz odpówled· 
nlo wpływać na dzieci, by 
nie zrywały gałęzi drzew I 
kwiatów, by nie niszczyły 
trawników. 

InicJatywa ta Jest godna 
naiiladOow,anla prz~z wszystkIe 
kchlety R1.esz()wa, g:1yż I w 
pr7.0st'łł~'ch cz~śclach nasze­
go ml:>sła mamy parki, skwe 
ry I zieleńce. 

Ze som·tu 

prov..adzą wstępne eI:mina­
cjeterenowe (gminne, zaJda­
dowe, szkolne i uczelniane). I 
Już w maju br. cdht;dą się : 
eliminacje powiatowe, w 
czerwcu ,... wojewódzkie i w 
październiku centralne. 
Repertua:r konkursu powi­
nien objąć prozę, poezję I sa­
tyrę.PożądRne jest UWZO. : ~'ct­
nienie r6wnleż w repertua­
rze twórczości regionalnej 
l gwarowe.i. zwłaszcza w pio­
nie wiejskim. 

.Warunkiem przystąpienia 
do ełimina~ji wojewódzkich 
jest wykazanie się przynaj-I 
mniej jednym występem re-\ 
cytatorskim w świetlicy ma-I' 
cierzystej, a dla artystów za­
wodowych przynajmniej je­
dnym występem publicznym 
w ramach prac społecznych. 

Dla uczestników konkursu 
pnewidziane są liczne na-' 
gro~Y ufundowane przez Ra-

I 

dę Czytelnictwa i Książki, 

f'rgani7.ac'e masowe i prezy 
dia rad narodowych. Laure­
aci konkll"su, wyłonieni w 
!'liminaciach centralnych o­
trzymają nagrodY p;enięme i 
dyplomy pamiątkowe. 

Informacji o II Ogólno­
pnIskim Konkunle Recytato­
rów udzielają wydziały kul-
tury prezydiów pOWiatU-I 
w. "'ch, miejskich I wo.lewó1z­
kich rad narodowych oraz or 
I\'anizlłcje masowe. 

Posadzone w je5lenl dil'zew 
ka, l J.; rz('wy za wy jątkl,em lI­
py pn:.etrzymały dohrze mroź 
ną zill11ę. Na Osioe,dlu mogłO' 
by ibyr J~'7<:Z€ wlęoej zlel" 
ni, gdyby C€ontrala Og rod n 1-
('/a wyk{;n3.'a całkowlcloe z 1-
mówienie WSK Ja:k dotych· 
czaS z z8mówlon"ch 12·lu 
l y'S!~'C'i kr :C"V,",v ! dn e wc i : 

Osiedle otrzymało tylko 6 
ty"'YY· 

OKRUCHY LIGOWEJ NIEDZIELI 

S~wl,' .. (l?:c 'óWJlld tr2'~:kl . 

'.e nic ""1!7.y':.CV m!E'szkań~y 
Os i€>d la (sLCzegó In le z blO' 
ków 18 a·. 22 I 13) szamuJą 
zieleń. NaJlep:eJ wygląd.a 
skwerek . między blok 10m 5 a 
24. Nic dziwnego, bo mle6z-

Zbliżamy się do półmetka roz­
grywek ligi rzeszowsko - lubel­
skieJ, a droga do tytułu mistrza 
wiosennego stoi otworem dla 
3-ch zespołów - GwardII Rze-. 
!JZów, Stalf Rzeszów I Włóknia­
rza z Krosna. Gwardziści pozo­
stają nadal przodownikiem ta­
belI. W niedzielę pauzowaU I 
zbllżyll się do nich punktami 
metalowcy I włókniaq:e .. z .Kros­
na . Oble te jedenastki mimo ............. , ................................................................... . 

\V środę w Rzeszow ie 
Dyżur nocny: Apteka Społecz 

na nr. 2 ul. Grunwaldz.ka 3 
Apteka Spoleczna Nr 4 ul. Dą­

browskiego 56 teł. 10-34 
Pogotowie Ratunkowe ul. Ob­
rońców Stalingradu 29 tel. 09 

Straż Pożarna ul. Mickiewicza 

PANSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - nieczynny 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE - czynne od 
godz. 10-15 

MUZEUM W t,,,IIl'CUCJE 
czynne od godz. 9-15 

APOLLO - (ul W Hlbneral: 
"DzIennik marynarza ' . prod. 
ameryka ński ej godz. 16. 18, 20 

PRZODovi NIK (ul. Pstrowskie 
go - "Odzyskane szcz~ścle' 
prod. radz. godz 17 I \9-ta 

5.25, 17.30 Rzeszowska audy­
cja lokalna - program odbie­
rany przez głośni kI. 

Pro!:'ram I - na fail 1322 m. 
Program dnia 15.25, Wlado­

mc~';cl 16.00, 20.00, 2.3.00 . 
Z przyczyn technicznych na­

dawanie prog r amu I ro~pocz­
niemy o godzinie 15.25. 

15.30 Dla młodZieży szkół 
podstawowych. 16.05 Koncert 
orkiestry rozgl. wrocławsldej 
P. R. 16.45 Utwory wlolonc~e­
lowe. 17.00 Audycja pomocni­
cza dla słuch. szkół politycz­
nych. 17.15 "SwoJskie melo­
die". 17.30 Gra sekstet PR., 
śpiewa Stantsław Głowacki -
baryton . 18.00 Polskie pleśni 

ludowe w wyk. chóru PK 

18.20 Kronika kulturalna. 18.50 
"Słuchamy muzyki". 19.20 Kon 
cert chopinowskI. 19.50 Au­
dycja dla' wsI. 20.30 Kon­
cert życzeń. .21.40 "Bury" -
opowiadanie Jerzego Rybczyń­
sklego. 22 .00 Ra<liowy kUrs ję­
zyka rosyjskiego dla poc,,;ąt­
kUjących. 22.20 Muzyka ta­
neczn·a. 

Program II - na fali 387 m. 

Program dnia 7.43, 13.05. Wla 
domości 5.05. 6.00, 7.00, 7 .• 0, 
12.04, 14 . Dą; 21.30, 23.55. 

5.10 AUdycja dla wsi. 5.25 
Muzyka ·poranna. 6.15 Koncert 
soU"tów. 6.30 Kalendarz radio­
wy. 6.37 "Z piosenką do pra­
cy". 6.43 Dla wychoW<lwczyń 
przedszkoll. 6.50 Gimnastyka. 
7.15 Koncprt popu.larny . 8.00 
Koncert poranny. 9.011 Dla ~d .. s 
VII. 9.30 Koncert IIOHMÓW. 10 'lO 
Muzyka rozrywkowa. 10.2& Po-
ranny koncert kameralny, 
10.55 Skrzynka ogÓlna P . R. 
11.05 Dla klas I-II. 11 .30 Mu­
zyka t aktualnoścI. 12.10 Mdo­
die ludowe różnych narodów, 
12.45 AudYCja dla wsi. 13.10 
Przegląd prasy stolecznej. 13.1. 
"Nowy pracown1J{" ode. 01'0" 
wladania Siergieja Antonowa. 
13.55 Robert Schumann: Cykł 
pieśni pt. "Liederkreis". U.ld 
Dla klas III-IV. 14.30 Muzyka 
filmowa. 15.00 Wszechnica Ra­
diowa. 15.20 Audycja studen­
tów wyższej Szkoły Muzyr7.­
nej w Warszawie. 1 •. 00 KOD­
cert popołudn:owy mllz~k1 '.')­
syjskiej i radzieckiej. 17.G9 Z 
życia Zwlą:r:ku RadZIeckiego". 
17.30 "Na warszaWSkiej fali". 
18.00 "Ze sportu". 18.05 Lehar: 
Wia;zanka melodii z operetki 
"Kraina Uśmiechu". 18.20 ·Z 
cyklu : "Sonaty Beethowena". 
18.50 Omówienie miesięcznika 
"Horyzonty TechnJki". 19.0.0 
Muzyka i aktualności. 19,25 
Audycja o książce Sokołowa 
NLkltowa pt. "Opowieści i o­
powiadania". 1!.48 Koncert e­
stradowy. 20.40 Reportu lite­
racki. 21.00 Gra orkiestra ta­
neczna PR pod dyr. Jana Caj­
mera . 21.45 Wiadomości sporto­
we. 21.50 St. Moniuszko: "Ver­
bum nobile" - opera. 23.0.5 
Muzyka taneczna. 
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niedzielnych zwycięstw nie za­
chwyciły swą grą sympatykÓW 
piłki notnej. Ta trójka tworzy 
pierwszą z 3-ch grup. Jakie u­
ks,ztałtowaly się w tabeli ligo­
wej. 
Drugą grupę - środkową - I 

uformowały Stal Stalowa Wola, 
Budowlani Przemyśl I Kolejarz 
Przemyśl. Do trzeciej - (kan­
dydaci na spadlrowlczów) - na­
leżą ' Ogniwo ' Rzeszów, ogniwo 
LubHn I SpÓjnia Jarosław. 

* • * 
Twler~ą niektórzy, te słaba 

gra drUżyn spowodowana jest 
m. In. częstymi przerwami w 
mistrzostwach. Jeden z trene­
rów rzeszowskich zespołów Z)l- . 

uważyl wśród piłkarzy różnic<l 
w Ich nastawieniu psychJc~nym 
do treningów przeprowadzanych 
przed meczem i przed niedzielą . 
kiedy muszą pauzować. Takle 
częste zrywy, jakimi toczą się 
mistrzostwa wpływają . ujemnie 
na samopOczucie zawddnlków. 

DERBY PRZEMYSKIE 
ZAKOJQ'CZONE ZWYCIĘSTWEM 

K01.EJARZA 
W obozie przemyskiego Kole­

jarza panuje radość ze zwycię­
stwa nad lokalnym rywalem. 
Kolejarze udowodnili, że są nie­
bezpieczną jedenastką, a najsll­
n1ejsze punkty mieli ostatnio w 
linII defensywnej, chociaż atak 
pokazal także "swe pazurki", 
które odczul dobrze w 
tym dniu broniący Mańkowskl. 

OSTRE STRZELANIE 
W STALOWEJ WOLI 

Prawd:r:lwe ostre strzelanie 
mieliśmy w Stalowej Woli. Pat­
kolo po grze na w,ozystkich po­
zycjaeh ataku zaaklimatyzował 
alę, tym razem na dłuższy o­
kres, ·na stanowisku kierownika 
napadu. Dodanie mu dobrych 
wspÓłpartnerów - Opoki z pra­
wej strony I Kozef5kiego :r: le­
wej ożywiło tę formację, która 
w jednym meczu potrafiła od­
robić dotYChczasowe zaległości, 
poprawiając sobie dodatnio sto-
sunek bramek. . 

ZLA PASSA 
OGNIWA RZESZOW TRWA 
Rzeszowskie Ogniwo nadal 

p'rzłlirywa, a w zestawieniu je­
denastki następują w każdym 
meczu :r:miany.' Cieszyli ' się 9)'m­
patycy tego zespołu . że powróci! 
Kawalec na zieloną murawę, 
jednak z niezrozumiałych powo­
dów nie zagral przeciw meta­
lowcom. Atak to nadal pięta a­
chilleSOWA Ogniwa. W· niedziel­
nym meczu zagrał nieporadnie. 

!'iAJLEPSZA JEDENASTKA 
NIEDZIELI 

Bramka: Myslak (St. Rze-
szów), Wierzbicki lWI. Krosno). 

Obrona: Wożniak (St. Rze-
azów), Jurkiewicz (St. Rzeszów), 
Ochalskl (Kol. Przem.). - Re­
zerwa: Rodzeń (Bud. Przem.), 

{)orocznym zwyczajem. re­
dakcja tygodnika "Motor" 
przy współudz!al~ Zw. Zaw 
Prac. Transp. Drog. I Lorn. 
I Polskiego Zwląz:ku MotoN) 
wego - organizuje w dnlćl(~h 
5 I 6 VI. br ... Dzl,eń Motory 
zac.!l" w Rzeszowie. 

Impreza ta zgrom,adz! nle­
wą~p.!lwle naJlepslych pr<lJ(:O­
wnlków trall1sportu sa.mocho 
dowoego, którzy pod.delą się 
z,dooytyml d9Śwladozenla.ml 
w rod Z lenne.l pracy . 

W Imprezie w.l będą mo­
glI w;:ląć udz:a! kierowcy 68-
IllOChodów asobowyoh, clę­
żail'owych orał,: pracownicy 
M<!cjl ohsłu~1 

Dla '<~!':ro'.l'ców odbędzie 
się w dniu 6. VI. br. Jedno­
dniowa Jazda Konk u l"6Ov,a, 
po! <!c;~()na z konkursem spra­
W!1(>Ś<'!. 7..aŚ dla bryga,d stneJ I 
Ob'Sług! wzoro:JWy przegląrl 
01'1 

W r"maorh imprez odhędą 
się również motocyklowe wy 
śc~gl ul!czne z \lrlzl~!em naj· 
!e.rm:ych za,woonlków woje­
\"JĆlr!:zrW<ł. 

T{()m!tet Organizacyjny 0-
trzyma! Już p!erwsze zgło­
szen l·o do poszcz.ególnyc.h 
konkurencJI. W tegoroczneJ 
Impl"\.:z:e do pneglltdu 01'·1 
7.głoszon.,a zosta·ła bryf.!;'1,clA 
StacJI· Obsługi PKS Pr7.e 
rnyśl. która w roku ubl~głym 
zajęła pierwsze mle.l<.re. 
W J.JH s.ta·rtu'e mleo7y 
Innymi zes7łorocmy mistrz 
okręgu r7.(~oSzow ·,klego 
k!·erow-cil Pl'e7yrlium Wol. 
Rady l\1a,mrloweJ Stani­
sław Pełka. W tym roku sl<lr 

Książek (Ogn. Rz.), Habryło 
(St. Stalowa Wola) . 

Pomoc: Baran (St. Rz.), Lu-
dwlg (St. Rz.), Kwiatkowski 
(Kol. Przem.). 

Atak: Draplewski (Wł. Kr.), 
Opoka (St; Stalowa Wola). Pat­
kolo (St. St. Wola), Gbyl (Wł. 
Kr.), Lewa·ndowskl (Kol. Prz.). 
Rezerwa: Kozerski (St. St. Wo­
la), Seneczko (Kol. Przern.). 

(Zawodnicy Gwardii Rzeszów 
pau.zowali). 

* '* • 
LISTA STRZELCOW 

7 - Kura (St. RzeszÓW) 
6 - Kowalski (Gw. Rze9ZówJ. 

Patkolo (Stal Stalowa Wo­
la), Pieczonka (St. Rze­
szów), Olszówka (WI. Kros­
no) 

5 - Kościółek (St. RzeszÓW), O­
poka (Stal Stalowa Wola), 
Pi\Vczyk (Gw. Rzeszów) 

4 - Drapiewski (Wł. Krosno) 
3 - Gbyl (Wł. Krosno), Kędra 

(St. Rzeszów). Lewandowski 
(Kol. Przemyśl), Piwowar 
(Kol. Przemyśl), Skowronek 
(WI. Krosno) 

2 - Je%ierskl (Kol. PrzemyŚl), 
Kozerski (Stal Stalowa Wo­
la) 

1 - Kiec, Bębenek, Czyżowski, 
Jurklewicz (Gw. Rzeszów), 
Laba, Słobodzlan, Kawlak. 
Seneczko, Sołtys, Raźny, Ju 
rek, 'Cleśllńskl, Zołnlero~ 
wicz, Czą9tka, Frankow, I 
PIechnik. Szorc, Łapińsk!. 

tuje QI!1 na samochodzie 
.. 'Vi~rsla·",a". 

Dla,1djlepszych zawodni, 
1<6w Komitet Organizacyjny 
Iftin,!owal szereg wartośclO' 
wy'Ch nalgród. r tak zwycięz · 
ca JJK otrzymuje ufundow:'Ir 
ny prl.::!; red8kcJę "Motor" 
talon na motocykl SHL. 

Informacje I zgł.oszenla w 
Pohklm ZwIązku Motorowym 
Rzeszów, ul. Chrzanowskiej 
14, lei. 16·51. 

Pomagaimy W zwalczaniu 
chuligabtwa 

w dn:u 2 bm. w !!odzinacl! 
m'edzy 18 a 19 byłam świat!· 
kern chul'!!alisk:ch wvbrvków 
obok baru robol n Tzeeo. W u· 
sDol<oipn:u p:'anee:o obywateLa 
oomog-Ia doo:ero interwenc' a 
funkclonarius7.a MO. Chc:alam 
nadm;enić. że wvoadki chul:· 
pailsk:e zna rzaia sje u nas ie ' 
szcze czesIo, rlla keo ~o~llJie do 
wszvstk'ch m'eS lkaliców Rze· 
~z,wa. by ocmap'al : w zarodku 
I'kw'dować chul'earlsk'e wy · 
bryki. 

Jako kob:ela aoeluje do 
w~zv5'k ' ch kob'et - matek i 
iOoI1 bY bUel za 'nlerE'sowalv 
s'e swvm: synami I m~żami 
poza nomem. 

Janina Jasiewicz 

CZY siq wreszcie doczekamy? 
.Jeszcze o,'zerl o'ec'u tałv rm; 

o()~ZC~ () e'e:-trvf:kac'e stroma,1v 
81"h'wói. Równocze~n:e z I\'m 
przeprowadzono rildiofonizac,t; 
tei gromady. f.·\'('szkańcy ero 
mady Budz!wói - Prl-vlaski 
n'e olrzyrna'l! ;ednak do te(!'o 
Q!ł5U światla. Okrel!owv Za­
rz~rl Ekkkyfikacli Rolnictwa 
w Rzeszowie zaoewni!. że elek­
tryfikacja zostan:e zakończona 
ies:enia 1%2 r. Przeszła ;es;eń 
1952 i 1953 r .. a m'eszkalicy 
te' Ilromady św 'eca nada ł lam 
D..'Imi naHowvmi i czekaia na 
św i atlo elektryczne. 

L. Warzocha 

Prognoza po~ody 
J;]k podaje PłHM - po' 

chmurno i przcj sciO\\'e dr.sz· 
Cle. na wschod7ie kraju skł on 
ność do burz. jedynie m'ejsca· 
mi na zachodiie i południu 
większe przejaśnienia i chwi· 
lami rozpogodzenia. Lok8ine 
z~mgle[1;a lub mgly. Temprr I· 
tura maksymalna IV granica,i] 
od ok 10 si. nad morzem do 
18 st., a miejscami powyżej 
na poludniu kraju. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
KOŁODZIEJ Jan zam. w Kracz­
kowej zgubił samochodowe pra­
wo jazdy kat. III-clej wydane 
przez Prez. Miejskiej Rady Na­
rOdowej w Łańcucie. G. OQ200 

Pracownicy poszukiwani 
GLOWNEGO KSIĘGOWEGO, zatrudni od Z1raz KRAWIECKA 
SrOLDZIELNIA PRACY "RZEMIESLNIK" w KROSNIE nłW1-

SLO KlEili. Warunki do omówienia. Zgłoszenia przy!mu!e ''''/w 
spółdzlełnla, wzgłędnle Związek Branżowy Spółdzielni Odzletowo­
Włókienniczo-Skórzanych w Rzeszowie. K 129 

SPOLDZIELNIA PRACY 

"LEKARSKO - DENTYSTYCZNA" W RZESZOWIE 
przy ul.. Staszica Blok Nr 14. 

zawiadamia 
że z dniem 1 maja 1954 r. u r u c h om i o n o 

. AMBULATORIUM LEKARSKO - DENTYSTYCZNE 

OI'1lZ PRACOWNIĘ PROTETYCZNĄ 

które czynne są codzIennie od godzIny 7-meJ do 19-teJ 
za wyjątkiem dni śwlątecznycb. 

SPOLDZIELNIA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA 
wykonuje wszystkie prace wcbodzące wzaJcres dentystyki 
zachowawczej, cblrurgll oraz protetykI, po cenacb 

przystępnych. 

BIURA SPOLDZIELNI LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ 
mleszcżą się w Rzeszowie ul. Turklelllcza Nr l. 

H-126. 

WUjewódzl'i 
Ba'g Narmtuwy 

W nasz~m 

Ubid\ly.wie 
Pięknym finalem tegorocz­

nych Biegów Narodowyc/j .nu 
naszym /ererue byl WOJe;.e'ool 
kI B ieg, który odbyl SIę .Ii; u­
bieg;ą n iedzlelr: na stadwllte 
Ogl!l.:.e'a w Rzeszo;t.·le 

Ukolo 2UO ZUi./.'(J(Jnc"zek I 

zawodników, których WIdzie· 
llśmij na starcie. n()wy rekor . 
woje;':'lódzl:l-'u jl/n ioni;>; lista· 
nO;.:Jioltij pr2ez DOIn((radzkte­
go z przem//,!iie j Gwardii, 
szereg dohrijch :':'!I·tików 
UZlfslw/1.Ijch prU'Z ;unlorki l 
sl'niorki rUI 400 111 nruz ;unio 
rÓifJ i S('11 1O,"OW IIa 800 i IrJOO 
molo re,w l/ul le j lulunej im­
prezij. 

Przed startem do WoJe-
wódzkIego B/e.~" Narodo:J:Je· 
go odbyli/ się efektowne popi 
sI.' gimnast/l k i zespolowe; w 
wykonaniu uczen/1.lc rzeSZOW' 
skich szkól ogólnoksztalcą· 
Cycll. 

Na zdjęciu 11óm /lm: Frag­
mcl:/ ł!Jch pięknych ć.z'iczcń. 

III biegu 1/(/ 40() m s?llio­
rek z.'-'yC:[!SI.JO odniosla Ge­
no,":Jera Szmuc, która zrobi/a 
duże postępy i ;esl obecnie je 
dną z najlepszych hlegucz'! k 
na d " stansach 400 i 500 m. 

Na zdjęciu: G, Szmuc wpn 
da na melf! inko pier:t's?n. t/­

zyskuiac najlepsiij czas dnia 
-- /,U6,8 min. 

Trzec; w tym roku pojedy­
nek Kloca Z ZI;I/IOrsll/lIl wywo 
lal zrozumiale zainte··esc;.e·a· 
nie Oczeki;,.vallo r(',," OIl ?Il ze 
strony Kloca ZI1 oSlatnil} po· 
rażkę. I tym r :ll('1I/ f( loc mil 

sial -uznać wyiszoU mlod.~zp., 
go kolegi - Zamorskiego, 
który na ,,5WOIlI1" dl/sla'tsie 
j ?,s/ ohecllle bezkon/wrencyj. 
ny. 

Na zdjęc iu: Zamorski {)fU 

rijwa ta.~mf na I/~I'C;(" :~:ypru; 
dzając Klr)[a i Fur/aila. 

Tek s! i [oln I<os. 
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